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Muzeum katów czrezwyczajki — Torpedowanie szybu w Tustanowi. 
cach, — Czaszkę i piszczele ludzkie odkryto w mieszkaniu Fanny Ditt- 
ner. — Zagadka zwłok, znalezionych za Zieloną rogatką. 


tuacia taka, iż żadne — nawet nai- 
trafnieisze i najsluszniejsze — argu- 
menty nie mogły odnieść skutku. 
A w zwiazku z tą drugą, bardzo 
prawdopodobną, niestety, możliwo: 
ścią wyłania się pytanie inne: gdzie 
są nasi pfzyjaciele, dlaczego oni nie 
poparli naszego stanowiska, dlacze- 
go dopuścili do podobnej opinii, 


Gdański waż morski. 


Lwów, 24. lutego. 


P. Mac Donnell pojechał do Pa- 
ryża. p. Sehm do Londynu i już 
skutki ich podróży dają się spostrze 
wać. Oto komitet prawniczy Ligi 

arodów wydał dnia 18. bm. cpinię, 
przychylającą się do decyzji gen. 
Hackinga z d. 12. grudnia 1922. a 


mając przecież, jak to w innych o- 
kazuje się sprawach, dość mocy do 
paraliżowania zakusów przeciw ich 
najbiiższym, własnym interesom? 

Zbytecznem przypominać, jakie 
ugztcią żywi ogół nasz wobec 


Francji i że owa gorąca sympatia 


ciągnie się poprzez wieki całe w 
dziejach naszych. Mamy też pewne 


odmawiającej Polsce prawa utrzy- 
tmywania na terytorium w. m. 
Gdańska. dyrekcji kolejowej, zarzą- 
dzającei liniami kolejowemi, polo- 
żonemi na terytorium województwa 
„pomorskiego. 

Oczywiście opinja ta pie ma łe- 
szcze mocy obowiązującej, wprzód 
(powiem przedłożona byś musi do 
zatwierdzenia Ragzie Ligi Narodów 
na najbliższej sesji tej Rady w mar- 
cu br. W każdym razie iest ona 
sukcesem Gdańska i utrudni nam 
'gytuację na Radzie, na której, 
wiadomo, będzie szło o zasadnicze 
lustalenie prawno-państwowezo sta- 
nawiska rządu gdańskiego w sto- 
Sunku do Polski i do Ligi Narodów. 
| lJakimże sposobem stać się to 
moglo, że Komitet prawniczy, w 
pierwszym rzędzie powołany do 
Ścisłej interpretacji postanowień 
traktatowych dał się unieść tak 
strommiczemu duchowi, skierowane- 
mu naiwidoczniej do  podeptan'a 
traktatów? Ile rkzy coś podobnego 
stanie się, społeczeństwo polskie 
nie może bez żalu i goryczy myśleć 
o swych przedstawicelach w tych 
'ciałach międzynarodowych, którym 
dana iest moc orzekania co do tak 
żywotnych interesów Polski. Nie- 
wątpliwie będzie to wyświetlone, 
czy w tym wypadku obrona W:asna 
praw tuszych w komitece prawni- 
zzym Ligi Narodów była dość ce- 
lowa i energiczna; czy wytworzyła 
się we wspomnianytn komitecie ty: 


Niemcy wydalają opiantów polskich. 


, Rzekomo na skutek podobnych zarządzeń polskich. 
(Od naszego korespondenta). 

Warszawa. 23 lutego. (Z) kząd | miecki wzywa optantów polskich 
berliński 1ozpowszechnia za pośre- p do stawiania się w odnośnych 
dnictwem biura Wolfa wiadomości | biurach motywując to takiem sa- 
o rzekomem wydalaniu optantów | mem zarządzeniem polskiem wy- 
n'emieckich z Polsk. Wobec tego danem w stosunku do Niemców(?) 
jak donosi komunikat, rząd n 


sowjety nie zapłacą długów carskich 
będą jednak rokowały z posiadaczami papierów ros. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23 lutego. (Z) Jak | długów carskich, oraz przedstawi 
z pogranicza donoszą, Krassin pod- | pretensje p eniężne jakie mają So- 
czas pobytu w Petersburgu oświad- | wjety do Francji. Sowje'y odrzu- 
czył, że w naibiższym tygodniu g cają bezwzględnie uznanie długów 
wyjeżdża do Paryża w towarzy- | carskich, są gotowe jednak „pe:- 
stwie rzeczoznawców finansowych. | traktować z wielkimi grupami po- 
Będzie tam zbierał materjały ja” | siadaczy rosyjskich papierów, 
kich dostarczy Francja w sprawie 


pau 


m g 
Branting konający. 
naszego korespondenta). 

Warszawa, 23. lutego. (Z). Że | Nadzszia do Warszawy władomość, 
Sztokholmu „donoszą, że lekarze zc: , że Branting nie przetrzyma dzisiej: 
brani koło łoża Brantinga wydal! i szej nocy, 
biuletyn, brzmiący bardzo groźnie. | 


(Telefcnem od 


E 


prawa do wzajemności zwłaszczą, 
odkąd oba narody, oba państwa 
związały się sojuszem. Wreszcie 
położenie ogólne jest tego rodzaju, 
że podminowanie stanowiska Polski 
mus szkodliwie odbić się na stano- 
wisku Francji. A jednak mimo 
wszystko — gdy znajdą się w grze 
nasze interesy, chwilowo i bezpo- 
średnio niezwiązane z interesami 
Francji. zapadają decyzie krzywdzą 
ce nas w najwyższym stopniu i jak 
świeżo mp. opinia komitetu prawni- 
czego Ligi Narodów, zapadają oczy- 
wiście za zgodą Francji. 


Co więcej z góry nawet nie 
można było przypuszczać, byśmy, 
w owym konflikcie znaleźli ze stroos 
ny Francji poparcie, Wszakże zasia ` 
da tam p. De Laprade, jeden z tych 
na szczęście bardzo nielicznych 
Francuzów, którzy kierują się wo- 
bec Polski, niewiadomo  dłaczego, 
niechęcią, tak jak np. ktoś nie lubi 
kogoś, bo mu się nos tamtego dru- 
giego n*e podoba. Jużci ami nam w 
głowie żądać od p. De Laprade, by. 
zapałał do Polski miłością, ale dzi- 
wnem to chyba azwać wolno, że 
rząd francuski na reprezentanta 
swego w komitecie prawniczym Li- 
gi Narodów, gdzie tak częsta prze» 
wijają się sprawy polskie, nie mógł 
wyszukać żadnego innego prawn 
ka, ieno iurystę bardziej znanego z 
nienawistrnych wobec Polski uczuć 
aniżeli ze swych kwalifikacyj nau 
kowych. 

W tym stanie rzeczy, gdy z jed- 
nej strony interes Anglii, z Przy” 
czyn niedocieczonych dla nas, a 
iednak ciągle wybiiający Się, dąży 
do szkodzenia Polsce, Francia zaś 
patrzy. na to przez palce, jakby nie 
rozumiała, iler szkody jej przynosi 
każda nasze pokrzywdzenie, — w. 

| takim stanie rzeczy trudno łudzić 
Się co do tego, że na marcowem 


Sir. 2 


= 
— zzz m 


posiądzeniu Ligi Narodów Polska 
stanie wobec niezmiernie trudnego 
zadania, broniąc praw swych w 
Gdańsku. 
_ Wogóle stanowisko Ligi Naro- 
dów we wszystkich zatargach po- 
między Polską a Niemcami — boć 
sprawa gdańska to jedną z tej wła- 
śnie kategorii. choć niby „wolne 
miasto“ oddziela traktat wersalski 
od Rzeszy — owoż stanowisko Ligi 
jest konsekwentnie tak'e, jak gdyby 
użyć ona chciałą wszelkiego nac- 
sku do pchnięcia nas w porozumie- 
nie bezpośrednie z Niemcami, do 
zbliżenia się ku nim, a odstąpienia 
od koncepcji sojuszu polsko-fran* 
cuskiego. t 

Dlatego tem bardziej dziwić się 
wypada, gdy krzywdzące nas opi- 
nie różnych komitetów Ligi, zapa 
dają z tak skwapliwie użyczoną im 
aprobatą Francji. 


na spłaty 


i kostyumy 


suknie płaszcze 


Stanisława Wrońskiego Synowie 


WYJAZD MIN. GODARTA. 
Warszawa, 23, lutego. (Tel. G. P.) 
W dniu wczorajszym minister Go- 
dart wraz z małżonką wyjechał do 
Paryża. 
——)——m 


O BEZPOŚREDNIE TARYFY KOLEJO- 
WE W RUCHU ZAGR. 
"Warszawa, 23. lutego. (Tel. G. P.) 
W dniach od 11. do 14. !utego br. odbyła 
się w Koszycach konferencja przewozo- 
wo-taryfowa z udziałem przedstawicieli 
P. K. P., oraz delegatów zarządów ko- 
leji: austrjacidch, czechosłowackich i 
węgierskich, celem ustalenia zasadni. 
czych podstaw przyszłych hezpośred- 
nich tarył osebowo.hagażowych kommi- 
kacji między Polską a Węgrami przez 
Czechostłowacię. wzeldynie Austrię, 
0—— 
ANGLIA NIE WYŚLE AMBASA- 
DORA DO MOSKWY. 
Londyn, 23. lutego, (Tel. G. P.). 
Odpowiadając w lzbie gmin na za- 
pytanie Chamberlain odpowiedział. 
be rząd angielski nie wyszle amba- 
sądora swego do Moskwy w obe- 
cnych warunkach. Minister nie są: 
dzi, aby nadszedł już moment do 
czynienia nowych kroków, lecz że 
hależy bacznie śledzić sytuacię, o- 
raz postępować w zależności od 
wypadków. 


paz z 


WIELKA PARADA KRASNEJ ARMJI. 

Moskwa, 23. lutego. (Tel. G. P.) 
Wsczaraj w związku z siódmą rocznicą 
istnienia czerwonej arm odbyła się na 
Czerwonym Placu parada wojskowa. 
15.000 woiska przedefilowało przed sto- 
jącymi na stopniach mauzoleum Lenina, 
Frmazemi, Unschlichtem, Budiennym, Ka- 
mieniewem, Pubnowem i przedstawicie 
lam centralnego komitetu wykonawcze- 
go Z. S. S. R. Prząd rozpoczęciem prze- 
glądu Frunze wyzłosił z konia dłuższe 
rrzemówienie, w którem podkreślił, iż 
w obecnej chwili wzmacającego się na- 
paru państw impsrjalistycznych ua wło- 
śsiańsko-rob .tnicze państwo sowieckie, 
armia czerwona powinna przygotować 
się do nowych zwycięstw. 


„ „(GAZETA PORANNA" 


z dnia 25. lutego 1925. 


Wszyscy sie zbroją w Europie. 


JAK WYGLĄDA STAN OBRONNY POLSKI WOBEC SĄSIADÓW? 


Warszawa, 23. lutego. (Tel. G. P} ! zagadnienie wytrzymay'a pierwsz- 


Na seimowej komisji budżetowej 
przystąpiono do dyskusii mad bu- 
dżętem M. S. W. Ref. pos. Czet- 
wertyński podkreśla, iż w xałej Eu- 
repie zaznaczają się ważne zbroje- 
nia. Jeże przypatraymy się Niem- 
com, to na podstawie danych uste- 
lonych przez amgielskich członków 
komisii kontrolnei stwierdzić mt- 
żņa. że dowodem gotowych zbrojeń 
jest Trczba 500.000 wojska w rozma- 
itych formaciach, które stanowiz 
najlepsze kadry mobilizacyjne. Ró- 
wnież stan przemysłu niemieckiego 
najlepiei świadczy o ich przygoto- 
waniach. Drugi nasz sąsad — RO- 
sja sowiecka — czyni również po- 


szego uderzenia, przeto we wszyst- 
kch państwach rozwój aparatu woj- 
skowego idzie w kierunku rozwolu 
lotnictwa oraz artylerii przeciw- 
lotniczei. Naibardziej pod tym 
względem charakterystycznvm jest 
budżet Wloch, które na budowę Ict- 
nictwa przeznaczają około 50% o- 
gólnego budżetu wojskowego. Po- 
dobne rzecz sie ma we Francji | 
w Anglii. 


Referent dochodzi do przekona: . 


nia, że budżet na rok 1925 został 
skonstruowany pod znakiem osz- 
czędności. podczas gdy budżety in: 
nych resortów zostały zwiększone 
przeciętnie o 40%, a budżet refor- 


ważne wysiłki w kierunku zbrojemła | my rolnej nawet o 14%. Stan taki 


się, robiac ogromne postępy na tem 
polu, Ponieważ najważniejszem za- 


gadnięniem wojny nowoczesnej jest 


Miljon Niemców pot 


nie pozwoli na zaspokojenie naiele- 
mentarnieszych wymagań wojska, 


bronią 


może stanąć w przeciągu pół roku: 


Niemcy wytwarzają nowe, niezwykle silne gazy trujące, 


Londyn. 23 lutego. (Tel. G. P.) Dzienniki stwierdzają. 
że sprawozdanie międzysoj. kontrolnej komisji wojskowej 
w Niemczech dochodzi do następujących wniosków: Niemcy 
mogą w ciągu pół roku wystawić jednomiljonową armię. Mają 
oni jeszcze ciągle 7.000 fabryk amunicji i broni oraz 17 -arse- 
nałów. W fabrykach Kruppa znal:ziono 78 wielkich maszyn 
do fabrykacji wiel.ich armat. Niemcy mogą poza'em wytwa- 
rzać gazy trujące w dowolnej ilości. Gazy te są o wiele nie- 
bezpieczniejsze od gazów używanych w czasie ostatniej wojny. 


Niemcy nie mają nic do gadania 
jeśli chodzi o traktat wersalszii 


Takie jest zuanie rządu francuskiego. 


Paryż. 23 lutego. (Tel. G. P.) miec w jakichkolwiek naradach 
Matin dowiaduje sę, że projekto- | dotyczący h stosowania postaro- 


wan: spotkan e H:rriota z Cham- 
berlaine'm będzie poświęcone omó- 
wieniom zabirgów rządu Rzeszy 
czynionych w Londynie w celu 
"zięcia udziału w konferenci mię- 
izysojuszniczej. Zdaniem dziernika 
rząd francuski stoi na star owisku, 
że jest riedopuszczalny udział Nis- 


wicń traktatu wersalsk ego. Natc= 
miast „esi zupełnie dopuszczalue 
zasięganie cpni Niemiec w :akre- 
sie wszeliich projektów wycho- 
dzących poza ramy tra tatu poko 
jowezo jak to było n. p. z panem 
Davesa. 


Trudności budżetowe Rządu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 23 uiego. (2) Ko- | wizorjum budżetowego R ądu, który 


respondent Was: dowiaduje się, że | wniósł projekt do Seimu. 


w łone Rządu przew dują pewne 
tudności z powodu rieuchwalenia 
bydżetu ma marzec. K nferercia P. 
Premiera z Marszałkiem miala na 
celu przysp e.zeiie zalatwiznii pro- 


w S;j 
mie poza gra ami ki ku komisj n1 


pierwszy plan wybijaą się w dal- 


Szym ciągu prace komisji budże- 
towej. 


Prem, Grabski o znaczeniu pożyczki amer. 


Warszawa, 23. lutego. (Z) Komł- 
sia budżetowa przydzielila refero- 
wanie projektu ustawy 0 wypusz- 
czeniu obiigacji pożyczki amerykań- 
skiej przewodniczącemu  posłowi 
Zdziechowskiemu. 


| głos p. Grabski: 


Warszawa, 23. lutego. (Tel. G. P.) 
W komisji budżetowej przystąpiono 
do obrad nad ustawą o pożycze w 
dolarach amerykańskich, Po spra- 
wozdawcy p. Zdziechowskim zabrał 
Nasza pożyczka 


„a 


U 
I 
| 


Nr. 7343 


jest pierwszą pożyczką typową, ta* 
ką, jaką zaciągają państwa, niewy- 
gające czyjejś opieki. Jako korzyst- 


1 ną stronę należy wymienić, że mas 


my prawo wykupić pozycję iuż po 
12 latach. Jest to rzecz bardzo 
ważna. 

Co do zużtykowania pożyczki, ta 
przychadzj ona dla nas w inomencie har 
dzo ważnym Dostarczy dużej ilości wa- 
luty Bankowi Polskiemu, bez czego 
Bank musiałby skurczyć swój kredyt. 
Będzie więc to pierwszym znakomitym 
wpływem pożyczki. że Bank Polski za 
te dolary da nam odpowiednią iiość zło- 
tych. Tej wiosny musimy u siebie stwot 
rzyć potężny ruch budowlany przede- 
wszystkiem, aby zatrudnić masy bezro- 
botnych. Wkrótce wystąpię przed Sel- 
mem z całym prczgramem ruchu budow- 
lanego. Dalej pożyczką ma służyć na za- 
początkowanie kredytu  długotermino: 
wego: 


meae ea ad 


W 7 GODZINACH Z WARSZAWY 
DO BUKARESZTU. 


Wkrótce urządzoną zostanie komu- 
nikacja napowiętrzna między stoli- 
cam! Polski i Rumuni. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Bukareszt, 23. lutego 

(m). Przybyły tu dwa aeropiany 
z reprezentantami włada polskich, 
którzy odbyli komferencię z mini- 
strem wojny i zostali przyjęci przez 
księcia następcę tronu na specjalne] 
audjencji. Celem konferencji było 
zawaroę umowy œo do zaprowa- 
dzenia bezpośredniego połączenia 
lotniczego Warszawy z Bukaresz- 
tem przez Czerniowce. Samoloty 
będą przewoziły podróżnych i po- 
cztę pakunkowo-listową. Podróż od- 
bywać się bedzie w 2 etapach, tj. z 
Warszawy do Ozerniowiec w 4 gv- 
dzinach, a z Czerniowiec do Buka- 
resztu w 3 godzinach. Uruchomienie 
bnji nastąpi w najbliższym czasie, 

szef paroma ) 

BANDYCI I TRĘDOWACI 

T_RORYZUJA TURCJĘ. 

Paryż, 23 lutego. (Tel. G. P.) 
„Chicago Tribun:* dowiaduje się 
z Konstantynopola, że w Azji 
Mniejszej szerzy się w ostatnich 
czasach niesłychany bardytyzm. 
Rząd angorski zamierza ogłosić stan 
obężenia. Z zakładu trędowatych 
w Skutari zbiegła wielka ilość tręe 
dowatych, szerrąc panikę wszędzie 
gdzie się ukazali. 


y + j TRE TORN ; 
Kalosze: Śniegowce 
Tretorn 


Giówny skład 


Gabryel Stark 


| 
| Lwów, pl. Marjacki 11. | 
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zomisja Min. kolei przy- 
bywa do Lwowa. 


Warszawa, 22 lutego. (Tel. G. 
P.) Z polecenia Ministra x lei u- 
daje się do dyrekcji koli pań- 
stiwowych we Lwowie komi ja mi- 
nisterjalna, ceiem zbadan a gospo- 
darki zasobowej w dyre«cii lwow- 
skiej. W skład komisi wckodzą ci 
sami delegaci Mn. kolei, którzy 
swego czasu badali stan gospo- 
da ki leśnej dyrekcji wileńskiei i 
radomskiej. l 

—f) | 
NIEMIECKI ZAMACH NA TROC- 
KIEGO? 


Wiedeń 23 lutego. (Tel G. P.) 
Neue Fs. Presse donosi z Mo- 
skwy: „lzwiestia* i „P.awda* za- 
mieszczają zeznania aresztowanych 
studentów niemieckich. Jak wynika 
z tych zeznań, organizacja „Cone 
sul* zamierzała w lecie ub, roku 
dokonać zamachu na przewódców 
sowiech.ch, między innymi na Troc- 
kiego. 


płaszcze 


rypsowe jedwabne 


na spłaty 


Stanisława Wronskiego Synowie 
Lwów pl. Marjacki 


[m -"_ „ «upatew"" MhozapaÓA 
SEVERING SKOMPROMITO- 


WANY. 
Berlin, 23. lutego. (Tel. G. P.). 
Dzienmłki prowincionalne podają 


wiadomości, według których zanosi 
się na nową skandaliczną aferę. — 
Zamieszany ma być w nią minister 
Savering, który otrzymał podobno 
podarunek od kupca Schreibera z 


Schóneburzi. Schreber, według 
doniesień tych pism, był dostawcą 


przedsiębiorstw państwowych. Ofi- 
cjalne Biuro prasowe pruskie za- 
przecza i wyjaśnia, że Severing w 
charakterze prywatnym pozostawał 
w stosunkch przyjaznych z oicem 
Schreibera i żadnego podarunku nie 
otrzymał. 


mmm mm 
REKON w ALESCENCJA KRÓLA 
JERZEGO. 

Londyn, 23 lutego. (Tel. G. P.) 
Król jerzy spędził spoko nie roc 
Lekarze cświadczają, Że sian jego 
zdrowia znacznie się poprawia, 
jednakże chory bęcze rusi ł po- 
zostać jeszcze około 10 dni w 
łóżku. 

——0— 
„PIERWSZY ŚNIEG". 

Berlin, 23. lutego. (Jel G. P.) Ze 
środkowych : południowych N emiec na- 
deszły wiadomości 0 pierwszych więk- 
szych opadach śnieżnych w ciągu obec- 


nej zimy. W Berlinie spadł dziś przed- 
południem również pierwszy większy 
śmieg. 


——)—— 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25. lutego 1925. 


Bandyci prywatni imitują sow. bandytów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. lutego. (Z). Z O- 
dessy nadeszła wiadomość, iż doko- 
nano tam niezwykle śmialego napa- 
du rabumkowego, Jedna z kawiarń 
na główmej ulicy została otoczona 
przez oddział ozerwonoarmtejsk., 
Komisarz rozkazał wszystkim pod- 
nieść rece do góry i zrewidował o- 
kecnych. Zabrano wszelkie koszt- 
wności, zegarki itd. następnie ko- 


misarz kazał zebranym czekać 
przybycia samochodów, które ich 
miały odwieźć do czrezwyczajki, a 
sam się oddalił. Aresztowani po 
półgodzinnem oczekiwaniu zdecy- 
dowali się zatelefonować do G. P. 
U. gdzie im powiedziano, że nic 
nie wiedzą o dokonanein areszto- 
waniu t że było to beZwatpienia 
śmiałe wystąpienie bandyckie. 


Lziczerin przyjedzie do Warszawy. 


Bliżej objaśni nas o tem oficjalny komunikat. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa. 23 lutego, (Z) Ko- 
respondent Wa z dowia'luje się 
z kół dyplomatycznych, że możli. 
wy jest przyjazd Cziczerna do 
Warszawy. Sprawa ta cągni: się 
już od połowy ub. roku i została 
przerwan: zmianami pe S nilnemi 
na stanowisku zarówno rosła p>l- 
skiego w Moskwie jak i pos'a so- 
wieckiego w Warszawie. W pe- 


wnych kołach tutejszych wskazują, 
że ostatni objad, jaki wydał Czi- 
czerin na cześć posła polskiego 
prof. Kętrzyńskiego w Moskwie 
es! znakien pewnego zbliżenia in- 
teresów, priz:dewszystkiem gosro- 
d rczych połsko-sowieckich, Ko- 
respondent Wa z dowiaduje się 
że w tej sprawie ma być wydany 
oficjalny komunikat. 


Czy kwestia mieszkaniowa 
zostanie wreszcie rozwiązana? 


(Telefoneni od naszego korespondenta). 


* 


Warsza va. 23 u ego. (Z) Pra- | rey ko ferencji z przedstaw.cielan i 
c: Rządu a iówrocześnie tąkże jp zemysiu bidow'anego. Nie mniej 


sejmu obracają si; ok ło Sprawy 
pożyczki i dopywu kapitału za- 
gianicziego dla przedsiębiorstw 
polskich. Rząd pragnie pizynaj- 
mniej połowę uzyskanej pożyczki 
przeznaczyć na szereg budowli za- 
rówio we wielkim zakresie, jak 
i na intenzywne poparcie budowii 
pr,watnej, Pren jer Gribshi odbył 
konferen ję, oraz zaț owiedział sze- 


ważną pozycją, która wpłynie na 
opróżnienie i stworzenie większej 
ilości mieszkań jest wzmagający 
się coraz bardziej ruch emigracyj- 
ny żydowski. zwłaszcza w War- 
szawie. Na na bliższe miesiące za- 
powłedziany je.t wyjazd bcg tych 
iędzin żydowskich, kióre udają się 
do Palestyny i opróżnią swoje 
mieszkania, 


NIEMCY * USTRJACCY ŚLUBU- | 


JĄ WIERNOŚC BERLINO . I. 
Magdeburg, 23 luie20. (Tel. G 
P.) Z okazji 1ocz icy zało en a o'- 
gauizacji  Reici.sbanner arn - 
czerwono-żółtej i związku repubii- 
kański go byłych uczestników woj- 
ny odbył się zjazd drużyn z ca ych 
Ni m ec. Przyb'ło bardzo wi u 
uczestników, między innymi ocdz aż 

nemiecko-austr acki pod przew 
dnictwem byłego minisira dr. Deut 
scha. W przemówieniu swem wy- 
r'ził delegat austrjacki nadzieję, 
ze nadejdzie dzień w któr m N em- 
cy austrjaccy zjednoczą sę w je- 
dną reprbl kę. Uczestn cy z'az'u 
wystosowa i do prezydenta Rzeszy 
telegram, w którym ślubuią j mu 

, Fer ublice ni zł mną wierność. 
a "GC_J| |) 


Inserujcia W „Gazecie Porannej 
| = 


STARCA W TOKIO. 

Tokio. 23 lutego. (Tel. G. P.) 
Przyszło iu dv Sarcia między zwo- 
Iznrikami a p zeciwnikami proje- 
tu ustawy o "owszechnem pra ie 
wyborczem. W a2dze dokonały ki.- 
«u areSztow "ń. 

———J—— 
CHIŃSCY PIRACI GRASUJĄ. 


Londyn, 23. lutego. (Tel, G. P.). 
Z Macao donoszą. że chińscy piraci 
napadli na portugalski okręt „Dago- 
la“. Po gwałtownej walce piraci co- 
fnęli się, W starciu zabito 39 osób, 
40 osób strącono w morze, 
=———|()—— 
TURCJA NA KONFERENCI ROZ- 
BROJENIOWEJ. 

Angora, 23. lutego. (Tel G. P.) W od- 
pawiedzi na zaproszenie Ligi Nar., 1ząd 
turecki zawiadomił, ze wesinie udział w 
genewskiej konterencj dla spsaw agia- 
niczenia zbrojeń. 


KOPERNIK -|M ostatni: | MARYSIEŃKA 


po ruz ostatni: 


p-QG>rtf 
-osta 


czterech Jeżdźców Apokalipsy | 


po raz ostatnł 
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Mimochodem. 


I TACY BYWAJĄ. 
R Lwów, 24. lutego. 


Dziwne fakty obserwujemy w la: 
tach powojennych. Z iednei strony 
mania zrobienia jak 
naipredzei majątku za wszelką cenę; 
z drugiej ofiarność, przekraczająca 
przypuszczalne granice możliwości. 

Wśród ostatnich jedno z pierw- 
szych mielisc zajęła Marja Demeló: 
wna.» pracownica cicha i skromna, 
która jednak zabiegami swemi j sta- 
raniami oddała Państwu usługi 0* 
gromne. F 

Podstawą Polski jest silny skarb 
— o tem wiemy wszyscy dobrze, 
Demelówna postanowiła podstawy 
te ugruntować jak najsilniej. I do- 
pięła celu. 

W r. 1920 rozpoczeła za pozwole= 
niem centralnych władz skarbo- 
wych w Warszawie zbiórkę złota 
i srebra we Lwowie, rozszerzając ją 
niebawem pod kontrolą i przy po~ 
mocy Komitetu Obrony: Państwa, 
na całą Małopolskę. 

Po odparciu najazdu bolszewie- 
kiego iniciatywę Demełówny prze- 
jelo Ministertwo skarbu, rozciąwając 
ją na cały obszar Państwa. Utwo* 
rzono Główny Komitet popierania 
Skarbu Narodowego w Warszawie. 
Demelówna mianowama jego dele- 
gatką, obieżdźa od jesieni 1920 do 
grudnia 1922 r. wszystkie powiaty 
wiojewiództw miałopolskich. Efekt jej 
starań w trzech województwach 
wschodnich, zakuty w cyfry, wy- 
niósł: 1.600, klg. złota, 4.000 kig. 
srebra i 200 milionów Mp. gotówki. 
Województwo krakowskie przesła- 
ło swój efekt wprost do Warszawy. 

W r. 1923 udaje się niestrudzona 
ta agitatorka zbożnej Sprawy, za 
zgodą Ministerstwa skarbu, do Wi- 
leńiszczyzny gdzie prziesiadając z 
wiózka na wózek docłara do zapa- 
dłych mawet gmin i wiosek, by 
wśród ich mieszkańców szerzyć u- 
świadomienie o ważności sprawy i 
obowiazku współpracy wszystkich 
obywateli. Zebrawszy tam około 
cztery cetnary srebra, 30 kig. złota 
i wiele miliardów gotówiki, objeżdże 
województwo białostockie i prze” 
prowadza następnie zbiórkę mm War 
szawie. 

W pracy swej me ustaje po dzień 
dzisiejszy. Cyfry uzyskane świad- 
ozą o jej wysiłku i ofiarności. Skaro 
pamiętać zechcemy, że osoba to nie 
zamożna, która całe życie poświę” 
cija szkolnictwu, obecnie zaś — 0- 
trzymawszy urlop i wolny bilet ia- 
zdy — bez wytchnienia gromadzi 
ziarnko do ziarnka, byle tyłko 
wzmocnić podstawy Skarbu Pań- 
stwa, wówczas i iłeowość jej w tem 
pełniejiszem wystąpi świetle. 

Polskę odradza — nie ulega to 
zanrzeczen:u, a jednak wśród ka- 
walerów orderu Odrodzenia Polski 
nazwiska jej nie widzimy... 

mme (jeee 
GROZI NAM FALA WIELKICH 
MROZÓW! 

Warszawa, 23. lutego. (Z). Z Ry- 
gi donoszą: Według danych mete- 
prologicznych starii ryskiej zbitża 
sie olbrzymia fala ziinna do półno- 
cenej i środkowej Europy. Na po: 
ludn'u panuje ciepło. Na Kaukazie 
topnieją śniegi, w Jakucku nato- 
miast temperatura wynosi 50 stopni 
poniżej zera. ; 


„djum, 


Sfr. 4 


Sprawy zagraniczne. 


Ameryka wobec kwestii 
rozbrojenia. 


Lwów, 24. lutego. 

Oświadczen e Chamberlaina w 
Izbie gmin, że pomiędzy mocar- 
stwami toczy się informacyjna wy: 
mlana zdań w sprawie projektów 
rozbroieniowych, zostało ofraialnie 
potwierdzone w Waszyngtonie. 
Tamtejsze jednak koła rządowe 
stwierdzają, że owe pour parlers 
mają zgoła nieobowiązujący cha- 
rakter i niewiadomo, do jakich do: 
prowadzą wyników. Nia udało się 
jeszcze osiągnąć w nich takiego sta- 
by możliwe było formalne 


porozumienie. 


Na razie idzie przedewszystkiem 
o stwierdzenie, do jakiego stopnia 
rządy europejskie gotowe są na no 


wo  podiąć dyskusję w sprawie 
zbrojeń, a zwłaszcza, czy istnieje 
możliwość  iwciągnięcia kwestii 


zbrojeń lądowych do dyskusji. 

Na pierwszej bowiem konterencji 
rozbrojeniowiej w Waszyngtonie 
mocarstwa świadczyły się, iak 
w.adomo, przeciwko temu, by ©- 
prócz okrętów wojennych jakiekol- 
wiek nne środki walki na morzu lub 
lądzie brano za przedmiot rozwa- 
żań. Tymczasem obecnie daje się 
wyczuwać skłonność do zasilen'a 
programu rozbrojeniowego — także 
kwestją rozbrojenia na lądzie, Pre- 
zydent Coolidge atoli jest zdana, 
że So tu | o sprawę wyłacznie c 
ująć powinny w ręce Anglia i Fran 
cja. Zresztą nowomianowany sekre- 
tarz stanu Keliog, który w przy- 
szłym tygodniu zjeżdża do Amery- 
ki, pędzie mógł prezydenta osobi- 
ście oinformować o nastrojach euro- 
pejskich rządów, a to na podstawie 
zebranych imformącyj z pterwj- 
szej ręki. 

O tem, by z powodzeniem zająć 
się mogła kwestją rozbrojenia Liga 
narodów, w tej chwili niema mowy. 
Anglja już w Genewie dała do zro- 
ziumienia, że wypracowane w ciągu 
lata r. z. plany póty odkładać bę- 
dzie, dopóki amerykański plan kon- 


'ferencii rozbrojeniowej nie zostanie 


l 


'carstw sygnaturnych, 


| 


wykonany. Wówiazas dofuero oka- 
załoby się, czy należy uważać za 
rzecz pożądaną, by podjętą została 
na nowo akcja Ligi Narodów co do 
tej sprawy i o ile akcja taka liczyć 
moglaby na powodzenie. 

Gdyby obecnie toczące się son- 
dowanie opinij doprowadziło już w 
ciągu wiosny br. do porozumiena. 
to możnaby spodziewać się zwoła- 
nia konferencji rozbrojenowej ta 
jesień do Waszyngtonu. Co do Nis- 
miec, to niema zamiaru zaproszen'a 
ich na konferencję. W przygoto- 
wawczej przynajmniej części prac 
wzięloby udział tylko pęć mo- 
a wymianą 
zdań kierowałby Kellogg. 

Głoszą w Waszyrztonie, że wo- 
bec myśli zwołania konferencii roz- 
brojen.owej zajęły przychylne sta- 
nowisko już obecnie Anglia, Wio- 
chy 1 — co jest prawie niespodz an- 
ką — Japonia. Natomiast n.ew ado- 
mo jeszcze. jak zapatruje się na tę 
kwestję Francja. Opinia więc Pary” 
ża będzie miała prawdopodobnie 
moc iozstrzygającą. 

Energija. jaką rozwinął prez. Co- 


a aa WH 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 25. lutego 1925. 


W obawie prz d Trockim i jego zwolennikami. 


(Telefanemat wł. „Gazety. Porannej'). 


Pogranicze sow., 23 lutego. 

Z Moskwy donoszą: W obawie, 
że zwola y w kw.etniu wszechro- 
syjski 14-ty Zjazd komunistyczny 
może się stać widownią zaciętej 
walki z trockisiami, a nawet ich 
zwycięs'wa, rząd souiecki posia- 
now.ł utworzyć „nadz syczajną ko- 
misje“, pod przew odni twem Bu- 
charina, k ra ma uż obc:e 
zgromadzić oraz opracować wszy- 
stkie obciążające Troc iego mate- 
rały, udowodnić „kontr-rewoluc j- 


ność“ jego wystąpień i poglądów, 
a nasięonie — w czasie Z azdu, 
kierować całą ak:ją obrony stano- 
wiska obecnych władców Krem! . 
Sformowanie tej komsji świadcz 
wyraźnie o tem, że „n ebezpiec: Ń 
stwo Trockiemu* jes:cze bardzo 
niepokoi Zinowiewa i jego pomoc- 
ników, którzy — mimo swego 
ı „Zwycięstwa“, boją się ofenzywy 
że strony zdetronizowantg » dykta- 
tora. 


Likwidacja fabryk niemieckich w Rosji sowieckiej. 


(Teiefonemat własny „Gazety Porannej“). 
Pogranicze sow., 23. lutego. | Kruppa (pierwszych przedsiębiorstw 


Z Moskwy donoszą: Znana nie- 
miecka fabryka samolotów wojsko- 
wych Junkersa, założona w Mo: 
dkwie natychm'ast po zawarciu u- 
kładu w Rapallo, obecnie została 
zamknięta „z powodu niemożliwo- 
ści dalszego funkcionowania w sto- 
sunkach ustroju sowieckiego”. Li- 
kwidacia fabryki spowodowała wy- 
rzucenie na bruk 1.200 robotników 
i 240 urzedników. Równocześnie z 
powodu iwch samych stosunków za* 
powiedrtano likwidację moskiew- 
skich Flii znanych fabryk amunicji 


zagranicznych. powstałych na grun- 
cie sowieck'm). 
Jest to więc jaskrawym dowodem 
iluzoryczpości wszystkich nadz ef 
zagramicznych kapitalistów co da 
podboju rynku sowieckiego, zwła- 
szcza, gdy ptzypomnimy sobie, że 
, przedsiebiorstwa niemledkie były 
! szczególnie faworyzowane nietylko 
ze względów ekonomicznych. lecz 
| również i z motywów  politytize 
nych. a jednak nie mogły się utrzy« 
| mać w stosunkach sowieckich. 


Muzeum katów czrezwyczajki. 


(Telefoneniat wł. 
Pogranicze sow., 23. lutego. 


W Charkowie zalożono osobliwe , 


„muzeum“. Jest mem muzeum Uu- 


kraińskiej .. ozrezwyczajki" (teraż-' 


nieiszzgo „zepeu”). Zgromadzomo w 
fem wszystkie dowody. alegaty 1! 
dane działalności tej instytucji od 
powstania aż do dni ostatnich, Mu- 
zeum posiada oddziały Wrangla 


„Gazety Porannej*). 


ti. dane o okrucieństwach czeki- 
stów wobec wranglowców, Deniki 
na, Petlury, Sawinkowa, ukraińskiej 
rady narodowej i rozmaitych m- 
nych organizacji „komtr-rewiolucyj- 
nych“. Jest to naismutniejszy po- 
mnik ludzkich okrucieństw i krwio* 
żerczości. 


Od 26. II. b. r. w APOLU U 


Przepiękny dramat w 9 aktach LV VIOLETTES IMPERATES | 


W czasie wyświetlania obrazu śpiewać bętzi 


artystka teatrów franenxkich znane pionenki Jesćgo Pad Ila 
p: t. y,WIOLETERRA"". 1011 s 
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ołdge ma tle tej sprawy, odbiła się 
bardzo znamiennie na pewnym in- 
cydencie. Oto kierownk lotnictwa 
amerykańskiego. gen. Mitchell, po- 
zwolił sobie, w sposób niesłychanie 
ostry zaatakować  m'nisterstwo 
wojny i zarząd marynarki z powo- 
du. iż rzekomo z ich winy lotnictwo 
amerykańskie nie sto na wyżyn'e 
zadania. Prez. Coolidge oburzony 
z tego powodu, wezwać ma krew- 
kiego generała ad verbum audien- 
dum i postawi go przed alternatv* 
wą: albo dobrowolnie ustąpić, alba 
przynajmniej przenieść się do inne 
go działu broni. Geñ. Mitchell bo- 
wiem bezwzględnemt wystąpienia- 
mi przeciwko władzy swej przeło- 
żonej spowodował gwałtowne ataki 
fanatyków zbrojeniowych przeciw- 
ko rządowi. Zwłaszcza miīņ’ster 
wojskowy Week znalazł się w nie- 
lada opałach, 


p. MARJA TKUEM, 


Owoż tej agitacji żywiołów im- 
perjalstycznych pragmie prez. Co- 
olidge przeciwdziałać całą swą sta- 
„nowczością. Ne zamyśla pozwolić 
na to, by projektom jego co do roz: 
brojenia podstawiały nogę zakusy 
n'eodpowiedzialnmych, podrzędnych 
czynników. Zajście zaś z Mitchel- 
lem zmusza go do tem emengiczniei- 
szega wystąpienia, ponieważ wedle 
opiegaiących pogłosek. zarówno 
Week, iak sekretarz W;łbur. zagro- 
zli wyciągnięcien z zajścia odpo: 
wiednich konsekwencyj. 

Ukaranie Mutchella mieć będzie 
na celu przedewszystkiem zażegna- 
nie lokalnej burzy. ` zasługuje 
wszakże ponadto na uwage, iako 
dowód. że prez. Cooldge wytknąi 
sobe za cel apostołowanie pokoju. 


R, POZ 


ODRZ m 


Nr. 7343 


Notatki polityczne. 


W SPRAWIE SPOTKANIA MIN. 
SKRZYŃSKIEGO Z P. CZICZE- 
RINEM, 

Lwów, 24, lutego. 
(x). Depesze doniosły o projek- 
towanem spotkaniu min. Skrzyń- 
skiego z p. Cziczerimem, który w. 
tym celu ma przybyć do Warszawy. 
Wedle informacji warszawskich 
kół politycznych, toczą się obecnie 
w tej sprawie ożywione rqdkowania 
między Warszawą a Moskwą. Wo- 
bec nienormalnego układu stosun= 
ków polsko-sowieckich mimo za- 
warcia traktatu ryskiego na pod- 
stawie idei ponozumienia, kwestia 
omówienia dalszego rozwoju tych 
stosunków jest wciąż aktualną, je- 
żeli nie palącą. Rząd sowiecki prze- 
konat się już prawdopodobnie, że 
miliony, wyrzucone na agitację dy* 
wersylią na Kresach niewiele mu 
przynoszą korzyści jstotnych, na- 
tomiast podrywają do Sowietów 
wszelkie zaufanie nietylko w Pol- 
sce, ale i w całym Świecie cywilizo: 
wanym. Czas więc najwyższy za: 
rzucić niebezpieczną grę i pomyśleć 
o znalezieniu jiakięśś platformy dla 
nośnego współżycia sąs:kdbikiego. 
W pierwszym zaś rziędzie nail- 
ważniejszym celem zjazdu p. Czi- 
ozerina z ministrem Skrzyńskim 
będzie ruszenie martwego punktu, 
na jakim utknęły rokowania © za- 
warcie traktatu handlowego między 
Polską a Rosią. 


NIE ZANOSI SIĘ NA KONKORDAT 
Z WŁOCHAMI, 


Pogłoski prasy angielskiej wyssane 
z palca. — Co dało do nich powód? 
Przykre zdziwienie Watykanu. 


Rzym, w lutym. 


Doniesienie „Morning Post“, ja- 
koby konkordat polniędzy Włocha- 
mi a Kurią Apostolską był kwestią 
blizkej przyszłości, uważają w koe 
łach blizkich Watykanowi za czczy 
wymysł. 

Pogłoska poszła stąd, że w fo- 
siedzeniach rządowej komisii wło- 
skej. zwołanej celem uregulowania 
dotacyj kościelnych, wzięło udział 
trzech prałatów. Pozostawali oni 
przez czas pewien w stałym kom- 
takcie z przedstawic'głami minister- 
stwa sprawiedlrwości co do spraw 
finansowych dotyczących kleru i 
kongregacyj zakonnych. 

W konterencjach tych szło fe" 
dynie o sprawę finansowo-technicz- 
ną. pozbawioną tła politycznego. 

Pogłoski przez prasę angielską 
puszczone w obieg. wywołały w 
Watykanie przykre zdziwienie. W, 
następstwie imni prałaci. których 
późnej zaproszono do wzięcia 1I 
działu w konferencjach z rządem 
odmówili zaproszeniu. 
| RC aa 
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Apel do dobrego serca Lwowa» 


Sierota po urzędaiku państwowym, 
chcac pomó: ma;ce w wychowaniu 
licznego rodzeństwa, prosi o datki na 
maszynę. Ułatwi to sierocie zarobkoa 
wanie. Przyjdźiy/ jej więc z pomocą, 
skuteczną a rychłą. Wszelkie ofiary na 
ten cel przyjmuje redakcja „Gazety 
Porannej* (uł, Chorążczyzny. 81,) 


mah 


Nr. 7343 


Z dnia. 


ZNAMIENNE KAPRYSY AURY. 
Lwów, 24. lutego. 


Zmiienności, imię Twoje jest... 
aura.. Tę apostrofę może dziś śmia- 
ło ród niewieści odrzucić od se- 
bie, jak pilkę, by ugodz%ć nią siły 
przyrody, fabrykujące pogodę... Bo 
zaiste, żadna naikapryśniejszia ko- 
błeta nie umiałaby zdobyć się na 
takie zmiany "nastrojów. jak klimat 
ostatnich miesięcy. 

Gdyśmy Się uzbrajali przeciw 
twardej zime, w grudniu, styczniu 
i lutym obejmowała nas swemi cle- 
płemi ramiony obletnica wiosny, 
słoneczne ciepło odrzucało z ramiomń 
naszych stroje ochromme, upoważ: 
nato do  najśmielszych nadziei.. 
I nie tyłko naiwny wobec przyro- 
dy człowiek, który zatracił bezpo- 
średnie jej wyczucie i nie umie się 
już kierować niezawodnym instym- 
ktem, dał się uwieść jej uśmiechem. 


Ptaki — pierwszorzędnej marki pro- , 


roki zmian pór roku, uległy zwiodni- 
czej sile.. Bociany i jaskółki wróci- 
ły do nas jako rękoima wczesnej 
wiosny. drzewa ożyły, bzy i kasz- 
tany puściły Świeże pąki... 

Aż ostatnia niedziela lutowa przy 
sypała te wszystkie nadzieje białymi 
całunem śnieżnym. wicher horealnv 
wył na polarną zimową nutę. mróz 
wieczorny Ścisnął ziemię w swe o- 
kowy, a dzień dzisiejszy już całkiem 
zaciągnął sie pod znak zimy.. Sem 
o wiośnie zamarł w lodowym uści- 
sku.. 

Czy snuć z powodu tej zmiany 
pessymistyczne wróżhv ?... 

Powiadają, że tylko optym'ści 
mają jeszcze rację. Więc trzymal- 
my z tymi, którzy powiadalą. że 
ten nawrót zimy przy końcu lute- 
go, to tylko strachy na Lachv, że 
niebawem znów wróci wiosna... 

| wróci napewne... za dzień lub 
tydzień. lub choćby za miesrtac... 
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Pelleton „Gazety Por." z 25 lutego 1925, 


L. MERRICK. 7 


Nieporozumienie. 


(Tłumacz. z angielskiego). 


Kazał podać znów sobie ko- 
niaku i wpadło mu na myśl naraz, 
czy też nie uwiadomi go ona, że 
jednak rozmyśliła się.. A, do licha! 
nie dał jej swego adresu... Na- 
dzieja zresztą płonia! bo i co ona 
tak dalece zostawia za sobą? Mę- 
ża, który ją ma powyżej uszu. Gdy- 
by przynajmniej dzieci miała, 
wszystko wyglądałoby dziś inaczej. 
Goddam! Że też ona niema dzieci! 
Nic — tylko tego męża, który jej 
ma dość. On zaś, on, Filip Orlebar, 
znany i ceniony autor, jest właśnie 
w przededniu uwolnienia go od 
tego ciężaru. Jak głupiec ostatni 
kładzie zdrową głowę pod ewin- 
gelię.. I pomyśleć, że gdyby nie 
był wybrał się wlaśnie dnia tego 
do kapelusznika. by sobie przed 


„QGAZETA PORANNA" 
W Z E 


z dnia 25. lutego 1925, 


Ci, którzy rządzą Niemcami. 


_ Dr. Stresemann. 
(według karykatury nie- 
mieckiej). 
„wieczysty* minister 
spraw zagranicznych 
Rzeszy. Osoblłwą tę 
nazwę otrzymał dla- 
tego, że udało mu się 
przetrwać już kiika 
zmian gabinetów. Za- 
trzymując tekę poli- 
tyki zewnętrznej. 


&tupione przez carów klejnoty skarbca 
polskiego -- wróciły w polskie ręce. 
zwróciła je dłoń Nemezys dziejowej. 


Rzym. 23 luteg% (Tel. G. P), [ akcji 


nieub aganej dłoni Nerre:ys 


Pisma don:szą, że Banca Com- | dziejowej... 
inercia'e, które, dyre<torem jest Garski zaborca lupit bez skr: - 
p. Tosplit/, zakupiła za pięć milic- | pułu i litości ska'biec królów 


„ów luntów szterlingów niektóre 
kiejaoty koronne carskie. Klejnoty 
e były przesłan: przez bols ewi- 
ków do Paryża i tam wystawione 
na sprzedaż, 


. s 

Telegram "owyższy w swej 
akon cznej reści daje jednak pol- 
siiemu czytelnikowi pole do dale- 
kə idących refleksyj, 

Z:zaaczyć tu przedewszysikiem 
należy, że p. T epliz, ożeniony ze 
znaną arty:tką dramatyczną, Jadwigą 
Mrozowską, j st Polakiem i po- 
c odzi z Warszawy, 

Trudno nie dostrzec w przepro- 
wadzonei przez p. Toeplitza trans- 


polskich, wywozit do Petersbu ga 
najcenniejsze jego klejnoty, by pc- 
większyć blask rosyjskich skarbów 
koronnych... Choć rządy czerwone 
zmiotły z tronu białych carów, 
choć zostały za wierdzone trakta- 
tami rewindykacje zabranych skai- 
bów, obecni władcy R sji umieli 
uchylić się z pod postanowień 
formalnych, umieli uczynić niewi- 
dzialnym co cernejszy łup dla 
oczu kemisyj rewindykacyj tych... 

Aż oto wypływają te skarby w 
Paryżu, Żądna złota bolszewia 
wystawia je na sprzedaż i tu 
dosi:ją się napowró: w polskie 
ręce, 


nie byłby ją Spotkał i wszystko 
byłoby w por ądku. Do licha z tym 
cylindrem, który nawet zupełnie 
był jeszcze m żliwy i całe to od- 
prasowywanie żadnego nie miało 
sensu .. 

Zabawił w klubie’ niedługo: 
wspomniał jej był przecie, że miesz- 
ka w Temple — więc chociaż mu 
zdrowy rozum przedkładał, że próż- 
no się łudzi, nie mógł się oprzeć 
nadzieji, że może jednak Lucy roz- 
myśliwszy się, napisze do niego, 
lub zatelegrafuje.. Wchodząc do 
domu, patrzał w najwyższem na- 
prężeniu w stronę portjera, ten 
jednak nie rzekł słowa i Orlebar 
poznał po rozczarowaniu, jakie nim 
owładnęło, ile jednak budował na 
tej złudnej nadzieji. 

Kufry jego już przedtem stały 
gotowe do drogi, wieczór więc cały 
przebył pod znakiem wyczekiwania, 
czy nie rozlegnie się gło: dzwon- 
ka. Rozbrzmiał istotnie, wprowa- 
dzając tylko znajomego, sławnego 
nudziarza, który przychodził, by 
jeszcze na pożegnanie wypić z nim 


Daj grosz na cele T. S. LI 


drogą kazać wyprasować cylinder, 


kieliszek koniaku i 
chwilę. O:lebara porwała wście- 
kłość na widok rozpromienionej 
facjaty gościa, który — podob ie 
jak przedtem w klubie redaktor — 
mówił z zazdrością o jego zamie- 
rzonej podróży, wyrażając żal, że 
nie on może pozwolić sobie na 
żbytek podobnej wycieczki. Musiał 
jednak gw HA sobie zadać niemały 
i miną nadrabiać: byłoby wszak 
czemś nie do zniesienia dła niego, 
wiedzieć, że później, skoro się roz- 
głosi rzecz cała, nudziarz ten mógł 
powtarzać na prawo i lewo: „By- 
łem u niego wieczorem w wilję tej 
ich fugi: niebo ak miał minę mocno 
zwarzoną *. 

W tej samej chwili * posłyszał 
istotnie skrzeczącą uwagę niepożą- 
danego gościa: — Ale kochany pan 
coś trochę nie tego — czyżby przy- 
krość jaka na samem wyjezdnem ? 

Zbudziwszy nazajutrz rano, przy- 
pomniał sobie O!lebar, że ma scho- 
waną w łazience półbutelkę Pom- 
mery! wypił zamiast herbaty, zaja- 
dając ciastkami. Wino podnio.ło 
w nim nieco djapazon humoru: nie 


i) 
l 
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pogawędzić 


Str. 5 


Proszę o głos! 
ARSZE Mu R E 


CZY TO TRĄBY OSTATECZNEGO 
SĄDU? 
Lwów, 24. lutego. 

W ostatnich czasach czytało się: 
w dziennikach dość dużo o rozmai- 
tych mprzepowiedniach, 'zwfiastuiją« 
cykh blizki koniec świata, Głosił 
je komuntkaty pseudouczonych, a 
jakaś tam sekta amerykańska zapo- 
wiadała nawet kategorycznie, że 
nastąpi on bezwarunkowo w lutym. 

To też mieszkańcy ulic, okalatą= 
qych Cytadelę obudzeni przed kilku 
dniami  przeraźliwymi dźwiękami 
trąb, tworzących jakąś iście nad- 
przytodzoną fanfarę, od której pęk- 
nać mogą ludzkie uszy, mogli za- 
prawdę uwierzyć, że nadszedł ów 
dzień straszliwy, że trąby owe ma= 
ją nawet martwych w grobach obu- 
dzić... 

Aliści okazało się, że to tylko 
ćwiczenia trębaczy wojskowych ua 
Cytadel. które od tego czasu po- 
wtarzają się stale, nie wywołując 
żadnych nadzwyczajnych zmian w 
biegu rzeczy ziemskich. 


Jednakowoż mimo pewnego u- | 


czucia zadowolenh, jakiem napel- 
nia nas ta ziemska proweniencja o* 
wych grzmiących fanfar ze wzglę* 
du na ograniczoną wytrzymałość 
naszych bębenków usznych, musie 
my zaapelować do władz wojsko- 
wych, aby te potrzebne zapewne, 
ale niezbyt miłe do słuchania čwi- 
czenia zechc'ały urządzać gdzieś 
poza murami miasta. 
Głos z pod Cytadett. 


E | OWEJ 
NADESŁA NIE. 


Dr JAN ROFF 


LEKARZ ZDROJOWY 
WILLA WŁASNA. MARIENBAD. 


Ettingera Balsam na odciski 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy= 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 


Skład i wyrób: 307 


Apteka M. Ettingera 


Lwów, pl. Gołuchowskich, 


potrzebował już tyle zadawać sobie 
przymusu, by pokryć niechęć swą 
i zgnębienie, znalazłszy się zaś na 
dworcu, roczął rozglądać się na 
wszystkie strony. Serce skakało mu 
z radości, gdy jej nie zastał w po- 
czekalni l-szej klasy, jak było umó. 
wionem: rozsiadł się wygodnie 
i przenosząc spojrzenie kolejno od 
drzwi wchodowych na zegar i vice 
versa, prośbę zasyłał w Niebiosa, 
żeby się Lucy nie zjawiła. Lecz 
właśnie w chwili, gdy weń otucha 
wstępować poczęła, stanęła Lucy 
w drzwiach. 

— Ach, jesteś wreszcie, 
droższa! 

— Czy tak już późno? 

— Zacząłem już się obawiać — 
ale czas jeszcze, bilety mam: gdzie 
są twoje rzeczy ? 

Nadałam je wprost. 

— Chodźmy wię:, Lucy. 

W ścisku, w jakim znaleźli się 
na peronie, nie wiele mógł mówić 
do niej. 

C. d. n. 


naj- 


=— 
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Ze spraw urzędniczych, 


WAŻNA KONSOLIDACJA STO- 
WARZYSZEŃ URZĘDNICZYCH. 


Waine Zgromadzenie nowopowsta- 
łego Związku. Co  zdziałał 
Tyvmcz. Komitet. — Wybory, 


Lwów. 24. lutego. 

(ip). Dotychczas istniejące Zwią- 
zki funkcjonaruszy państwowych 
celem skuteczniejszego przeprowa: 
dzenia swych postulatów  złączyły 
się w ieden wspólny związek, do 
którego przystąpiły na razie 23 
statutowe związki j stowarzyszenia, 

Walne Zgromadzenie tego nowo: 
powstałego „Związku stowarzyszeń 
funkcionarjiuszów państwowych 1 
samorządowych  Woiew.  Iwow. 
skłego, odbyło się onegdaj w sali 
Tow. Politechnicznego. Związek o- 
party na nowym statucie. wchodzi 
w życie w miejsce dotuchczasolwe- 
go Międzyzwiązkowego Komitetu 
F. P. Wbpiew. Lwowa. 
= Po krótkiem zagajeniu. przewod- 
niczącego p. Kwiatkowski zda! spra- 
wę z dotychczasowej działalnośc! 
Tymcz, Komitetu F. P. w sprawach 
ustawy uposażeniowej i emerytat- 
nej, oraz staraniach o poprawę by- 
tu pracowników państw. 

Kilkakrotnie wnosqono memo- 
rjały do rzadu w tych piekących 
sprawach. przyczem udało sie wiele 
spraw korzystnie załatwić. Międzv 
jmnemi sprawę ustalenia egzam 
nów. dodatku na mieszkania, wvko- 
nania ustawy © bezpłatnej pomocy 
lekarskiej itp. 

'  Pozatem przesłał Związek do p. 
Romana Dmowskiego z powośit ar- 
tykułów p. t. „Jak odbudowano 
Polske“, w których autor wyrządza 
niesłychana krzywdę całemu stano 
wł urzedniczemu Malopolski, odsa- 
dzając go od czci i wiarv. katesotv- 
ezny. przez p. Prez. Dra I. Dem- 
bowskiego znakomicie zredacowa- 
my protest z żądaniem przynajmnie! 
częściowego naprawienia tei krzy- 
wdy : zmiany odnośnych ustępów w 
ukazać się maiącem pod tym sa- 
mym tytułem dziele. Akcja w tym 
kierunku nie pozostała bez rezultatu, 
co stanowi poważny sukces moral- 
ny małopolskich urzedników. 

I W sprawie oreanizacvinei odbył 
Wydział konferencje w kwietniu i 
grudniu z delegatami wojewódzkich 
związków Małopolski celem stwo- 
rzenia międzywoiewódzkiego zwą- 
zku, obejmującego całą Małopolskę, 
a nasiępnie centralnego związku w 
Warszawie. Konferencie w maju i 
grudniu w Warszawie co do związ- 
ku centralnego nie dały dotąd po- 
zytywnych wyników. W marcu 
br. ma się odbyć w tych sprawach 
ponowna międzywojewódzka . kon- 
ferencia we Lwowie. 

Sprawozdanie uzupełnił prze- 
orndniczący, inż. Blum, przedsta- 
wiaiąc ogrom pracy, jaka czeka 
związek w związku z proiektowaną 
nowa ustawą uposażeniowa i eme- 
rytainą. Dotychczasowa działalność 
to dopiero pierwszy etap pracy. 

Po szeregu przemówień i udzie- 
leniu ustępującemu Wydziałowi ab- 
solutorium, przystąpiono do wyho- 
rów. Do Wydziału weszli pp. Inż. 
Fryderyk Blum. Teofl Baran. Dr. 
Al. Cmołowski. lnż. Tadeusz Hab- 
das Ed:nund Hilczer, Ant. Iwański, 
Dr. Stef. Kuczyński, H. Kwiatkow* 
ski, L. Leśnikowski, Karol Mozgała, 


Torpedowanie szybu w Tustanowicech. 


W świecie naf owym 'g omne zainteresowanie. — Protest wła 
Ścicieli szybu „Pax“. — Obawa szkodliwych nastęzstw. — Ja: 
rozstrz, gnie Urząd Górniczy? 


(Korzspondeazja wł. „Gáz. Fer.*) 


Drohobycz, 23 lutego. 

(sz) W tutejszym świe .ie nafto- 
wym budzi obecnie ogromne zain- 
teresowanie sprawa zamierzonego 
torpedowania szybu _nafiowe_o 
„Tadeusz* w Tustanowicac , bę- 
dącego własnością firmy „Ga icja*. 

Szyb torpeduje się mianowicie 
bądź w wypadku silnego zagwoż 
dżenia, żeby wybsichem torpedy 
osiągnąć odgwożdżenie, którego nie 
można był. dokonać instrumen- 
tacją, bądź też wówczas, gdy mimo 
wywiercenia szybu aż do pokładów 
ropodajnych nie okazuje sę spo- 
dziewani produkcja ropy. W tym 
drugim wypadku jest celem torpe- 
dowania — rozszerzenie wązkiego 
dna szybu, skutkiem czego może 
nastąpić obfitsza produkcja ropna. 


| Jestto poniekąd analogiczne do bu- 


dowania chodników czyli „Sztolni* 
w szybie woskowym. 

Rzecz z szybem „Tadeusz“ jest 
nader ciekawa, Dawał on dziennie 
3 wagony ropy. Lecz z chwilą do- 
wiercenia sąsiedniego szybu „Pax* 
z ogromną produkcją ropną, wy- 
nos:ącą jeszcze obecnie około 11 
wagonów dziennie, zmniejszyła się 
bardzo znacznie produkcja szybu 
„Tadeusz“. 

Chce tedy firma „Galicja“ tor- 
pedowaniem „Tadeusza“ odzyskać 
dawną obfitszą produkcję, utraco- 
ną — jak niektórzy przypuszcza ą — 
na rzecz sąsiedniego szybu „Pax“. 


T mu zam erzonemu torpedowamiu 
sprzeciwiają się atoli wł.ściciele 
ko alni „Pax', podn .sząc, że e 
rupcja torp dą wywołana, mogłabv 
spowodować otwa'cie żył wodnych 
i zawodnienie całego terenu a tem! 
samem doprowadzić do zaniku 
obfitej produkcji szybu „Pax Dru- 
ga zaś strona wskazuje na to, Ż: 
promień działan a torpedy nie wy- 
nosi więcej jak kilkanaście metrów. 
Rozstrzygnięcie tej sprawy na- 
leży do tut:jszego Urzędu  Górni- 
czego. Dziś właśnie odbywa się 
w iej sprawie komisja na miej cu. 
Z wielkiem zaciekawien em ocze- 
kują tu ostatecnego orzeczenia wła- 
dıy górniczej, jak niemniej samego 
wyniku torpedowania, jeśli zostanie 
uznane za dopuszczalne. W tuiej- 
szem Zagłębiu naftowem było dotąd 
wszystkiego .tylko 12 wypadków 
torpćdowania. Wyniki ich były pod 
względem wzmożenia produkcji na 
ogół niepokaźżne, jedynie wykonane 
przed dwoma laty przez firmę 
„Fanto” torpedowanie szybu „na 
Herzfeldzie“ wzmagło produkcję 
ropną tego szybu z 1000 kg. na 
7500 kg. dziennie. Dotąd  zajmo- 
wała władze górnicza w iy.h spra- 
wach stanowisko dające się określić 
przysłowiem: „wolneć Tomku w 
swoim domku“, czyli nie zabraniała 
torpedowania Jak w nin ejszym 
wypadku rzecz zostanie rozstizyg- 
nięta, — Larazie niewiadomo. 


e 


LA LA LJ . LJ Lad e . ? 
Ogólno-państwowy Zjazd jubilerów i zegarmistrzów 
we bWeWie. 
Zwróci cn uwagę władz i ciał ustawodawczych na niedomagania ustawy. — Nie- 


słuszność podatku zbytkowego. — Żądanie zmesienia patentów lub stworzenie 
większej ilości kategorfi dła zawodu jubilerów, 


h Lwów, 24. lutego. 

Z inicjatywy lwowskiego Związku 
kupców i wystawców wyrobów ze 
szlachetnych metali odbędzie się w 
dniach 28. lutego i 1. marca br. w sali 
Izby handlowej i przem. we Lwowie o- 
zólno-państwowy zjazd jubilerów i ze- 
garmistrzów. i 

Krytyczne położenie stanu kupieckie- 
zo, w szczególności zawodu zegar- 
mistrzowskiego, traktowanego po maco- 
szemu przez obecnie obowiązującą usta- 
wę przemysłową, spowodowało Zrzesze- 
nia zawodowe do zwrócenia uwagi 
władz i ciał ustawodawczych na niedi- 
magania ustawy j w tym celu zwołano 
powyższy zjazd. Główną intencją inicja- 
torów zjazdu jest wskazanie, że zako- 
rzeniońa opinia, iż sam handel złotem 
lub srebrem Oznacza zawód bogaty, mo- 
£gący ponieść wszelkie ciężary podatko- 
we — jest mylna, że wreszcie obowia- 
zujący obecnie podatek zbytkowy ob- 
ciąża głównie ten zawód i orzez to 
tamuje rozwój tej dziedziny handlu i prze 
mysłu | demoralizuje tak kupców, jak i 
społeczeństwo. Zjazd ma zamiar skieror 
wać uwagę na okoliczność, że 'spora 
ilość przedmotów sprzedawanych przez 
jubilerów nie należy do przedmiotów 
zbytku, Celem zjazdu jest w pierw- 
szym rzędzie Żądanie zmian ustawy 
przemysłowej w kierunku Zmiesienia Pa- 


Dr. SŁ Niemczydki, Ludwik Pola- 
kowski, Miecz.. Tabeau. Al. Ulm, , 
St Vogeelsnger. Zastępcami wy- 
brani: Jan Baścik, Z. Horwath, Dr. 


tentów i zastąpienia ich innym podat- 
kiem (zarobkowym) lub stworzenie więk 
zei ilości katezorji dla tego zawodu — 
a nia jak dotychczas — rygorystyczne 
zastosowamie obowiązku wykupna pa- 
tentu conajmniej Xategorji H, tudzież 
żądanie zniesienia pódarku zbytkowego 
wzgiędnie zmiana w kierunku jedńorazo- 
wego obciążenia u wytwórcy, wżziętlnie 
importera. Przez te zmiany Skarb nie 
poniesie uszczerbku, przeciwnie powięk- 
szy dochody i wyruguje handel niele- 
galny. Brak organizacii ogólno-państwo- 
wej i —- co pozostaje w związku z tem 
— brak przedstawięielstwa wobec Rzą- 
du powaduie nierozumienie potrzeb tego 
zawodu u właściwych władz i ustawo- 
dawców. Wobec pom'niężia potrzeb za- 
wodu zezarmistrzowsko-iubilerskiego w 
projekcie rządowym. zjazd domagać się 
będzie zmian wchodzących w rachubę 
ustaw w kierumku należytego uwględ- 
tienia bolączek, tudzież postulatów tego 
zawodu. 


W RÓTCE 


NIBELUNGI 


czanowski i J. Wojciechowski. 
Konstytuuiące posiedzenie Wy- 

działu i Komisii rew. odbiędzie się 

we czwartek, 26. bm. o godz. 6. w. 


Wł. Markowski, Z. Niwicki, Fr. Po- | w lokalu N. U. Z. A. (Jagiellońska 


nicki, „M. Wierzbicka. Do Komisy 
rewizyjnej: W. Dąbrowski, J. Mil- 
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Z przemysłu 
naftowego. 


Piekło amerykańskie w Zagłę- 
biu bitkowskiem. -- „Standard 
0i“ wysysa poisx. robotnika, 
. Dobrobyt dyrektorów. 
Lwów, 24. lutego. 


„Olej Skalny* — słynna już w 
Polsce ekspozyłtura ogromnej ame- 
rykańskiej Standard Oil Comp., 
wprowadził w  zagłebiu bitkow= 
skiem stosunki poprostu niebywałe. 
Robotnicy nasi, pracujący ku chwa- 
le książąt dolarowych, żyją w wa* 
runkach bezprzykładnych. „Stan- 
dard“ wykorzystuje bowiem w nie- 
miłosierny sposób obecną koniun- 
kturę społeczną — nie trzyma się 
wcale warunków umowy  zbioro- 
wej. obowiązującej pracodawców ! 
pracobiorców w przemyśle nafto 
wym, wedle której się wypłaca 
wynagrodzenie i wszćlkie dodatki. 
Pp. z „Oleju Skalnego" ignorują tg 
umowę, To też robotnicy otrzymują 
tam bez porównania niższe wyna. 
grodzenie, niż w polskich przedsie- 
biorstwach naftowych. 4 

Robotnicy mieszkają w możľłwfe 
jak nainedznieiszych warunkach. 
Sypiają na gołej ziemi. 

Tylko dyrektorom wiedzie się 
znakomic'e. Żyią po królewsku, Ta: 
ki p. Zuber i jego warszawscy ko 
ledzy i przełożeni otrzymują Ogro - 
mne pobory w dolarach, jako ślepi 
wykonawicy woli i rozkazów kapi- 
tału amerykańskiego. 

„Standara Qil“ swoim sveating 
systemem niszczy siły i sprawność 
naszego robotnika, wciskając sis 
coraz głebiej do polskiej produkcji 
naftowej, która im widocznie zas 
czyna się opłacać. Dla tej kompani 
naftowej nie istnieją żadne umowy, 
spełeczne, które jednak bezwagłe- 
dnie obowiązują polskich przemy” 
słowców. 

Skądże takie uprzywilejowane 
stanowisko prawne w naszem Pań: 
stwie dla słynnej amerykańskiej por 
lityki standardowej? Czy mamy 
ustawicznie być „Eldoradem* dia 
obcych, ze szkodą dla własnych 
naszych interesów? 

Zwracamy na te smutne objawy 
uwagę naszych sfer rządowych, 


„Rrogowie wojny” opusz- 
czają Rosję. 


Moskwa, w lu ym. 

(f) Jedną z licznych sekt rel gij- 
nych, rozs any h na cbszarze Rosji, 
są tzw, manonici, sekia protestan 
cka, założona w wieku 16. Nadają 
ovi dzi ciom im ona zaraz po uro» 
dzeniu, a chrzczą je dopiero mię- 
dzy 11 a 16 rokiem życia w śwą- 
tyaac'. Nie uznają przysięgi, woj- 
ny i zemsty, nie pizyjmują urzęd w 
pubic nych. Rzecz prosta, że zwła. 
Szcza odm<wa pełn enia służby woj- 
skowej musiała ścią”nąć na nich 
prześiadowane ze strony rządu 
sow ecklezo. Wobec tego ziczęła 
się masowa emigracja :menonitów, 
¿wła zcza do Amezyki. W r. 1920 
było ich 120.000 w Rosji, obecnie 
cyfra ta zn czaie zmalała. Przeno- 
szą się oni głównie do Kanady 
i Meksyku, gdzie spec alne towar 
rzystwo kolonizacyjne zakupuje dla 
nich elbrzymie obszary ziemi. 
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Sprawy ruskie. 


Kłopoty „Dił.* z powodu kon- 

kordatu z Rzymem. — Wszędzie 

podejrzenia i domysty. — Wa- 
tykan wrogiem unji. 


Lwów, 24. lutego, 

(W.) Jeszcze nie są znane wszyst- 
kie szczegóły konkord tu zawa.te- 
go między Polską a Watykanem, 
a już niepokoi się n emi podejrzli- 
wy organ skrechowanych trudo- 
wików. W artykule p. t. „Rąbek 
zasłony“ twierdzi, że głównym ce- 
lem umowy było zabezpieczenie 
praw państwa t. j. wzmccnienie 
supremacji kościoła polsko-łaciń- 
skiego i wpływu czynników pol. 
skich na cerkew  ukraińską-kato- 
licką (i rz. kat.) białoruską. 

Nie podoba mu się także utwo- 
rzene aż trzech polsko-łacińskich 
djecezji na terytorjum ukraińs:o- 
prawosławnem (łucka, pińska i pod- 
laska) dopatruąc się w tem ten- 
dencji łacinizacji polsk ej i złej 
woli Watykanu do misji unijnej, 
„Faktycznie — pisze — Warszawa 
i R:ym papieski kładną kres zjed- 
noczeniu cerkwi wschodniej z za- 
chodnią drogą unji przy zatrzyma- 
niu obrządku wschodniego a rrą 
całą siłą pary do łacinizacji lud- 
ności ukraińsko-prawosławnej*. 

Najbardziej straszy go, że kon- 
kordat zatrzymuje prawo państwo- 
wego i prywatnego patronatu 
a więc zapewcienie wpływu admi- 
nistracji i „d: edziców polskich* 
przy obsadzaniu probostw i posta- 
nowienie to uważa za katastro- 
falne. 

Zapowiada w końcu, że po- 
wróci jeszcze do tei sprawy o ile 
dowie się o niej coś nowego. 

aa ai 


Przed konferencia państw 
Małej Ententy. 


(Tel. wł. „Gazety Porannej"). 
Bukareszt, 23 lutego, 
Najbliższa konferencja państw 
Małej Ententy zosiała ostatecznie 
wyznaczona na 15 marca, Potrwa 
ona dni 5. Szczególne znaczenie 
przywiązują do prac tej konferen- 
cji, gdyż odbędzie się ona w G:- 
newie, skąd M. Benesz natychmiast 
wyjedzie do Bukaresztu. Prócz 
sprawy rosyjskiej, konferencja zaj- 
mie się także kwestją utworzen a 
z państw nadduna,scich konfede- 
racji ekonomicznej. Wedle infor- 
macji sfer rumuńskich, Czechosło- 
wacja i Jugosławia będą się sprze- 
ciwiać zawarciu sojusze lub kon- 
lederacji pańs'w naddunajskich, 
choćby nawet natury gcspodarczej, 
gdyż uważają że i pod tym 
względem interesy tych państw nie 
tylko nie leżą na wspólnej linji, 
lecz są wręcz odmienne, 
Tu, Ea T nai 
WNUK CESARZA BRAZYLJI 
BAWI W POLSCE. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
| Warszawa, 23. lutego. (Z). Przed 
kilku dniami bawił w Warszawie 
ks. Don Pedro Braganza, wnuk bra- 
zylijskiego i prawnuk króla Ludwi- 
ka Filipa wraz ze swoją małżonką. 
Młoda para książęca poraz trzeci 


„owy — 


przybywa do Polski, gdzie wiążą ią, 


lczne przyjazne stosunki towarzy: 
skie. Don Pedro i jego małżonka 
złożyli wizytę Prezydentowi Woj- 
ciechowskiemu .w Belwederze, 


(Jm 


Z życia prowincji. 


Nowiny przemyskie. 


Kolonja artystyczno-malarska. — „Książ nica Naukowa“. 
— Schyłek karnawału, 


czyt o teatrze, 


— „Dom i Świat”, Od- 


(Od naszego korespondenta). 


Przemyśl, w lutym. 

Pod zimną powłoką nudy przemys: 
kiej tętni jednak dość urozmaicone ży. 
cie artystyczne. Przebywa tu i tworzy 
bardzo poważna kolonja art.-malarzy, 
która mogłaby być chiubą każdego wię 
kszego ośrodka Kulturalnego. Marjan 
Stroński z oryginalną serją swoich no- 
wych krajobrazów włoskich, wierny 
portrecista barwnego pejsażu, ugrunto- 
wał swoją zasłużoną sławę artystyczną. 
— R. Oesterreicherówna posiada Świet- 
ny talent kompozycymy. Głęboka, praw- 
dziwie ideowa symbolika i żywa fanta- 
zja modernistyczna składa się u niej na 
twórczość niezwykle oryginalną. Wstrzą 
sająca żywiołowa groza, cierpienie j u- 
dręka życia Są ulubionymi motywami 
wiełkiego talentu tej art.-malarki, A. Bie. 
nenstoch lubuje się .'zwłaszcza w moty- 
wach wschodnich. Jako portrecista kła- 
dżie zaś nacisk raczej na psychikę obiek 
tu. Połot przytem wielki i lotna fantazja 
charakteryzuje jego twórczość. 

Nie można też pominąć świetnej m. i. 


Zahokrzyckiej, ]acyszynównej i M. Art- 
wińskiej, której winiety do Salza, „Hi- 
storji o śmierci į zemście dr. Załuskiego” 
(„Ksiażki zajmujące” — nakład „Książni- 
cy Naukowej“) są prawdziwem cackiem 
artystycznem.  „Kslażnica' rozpoczyna 
też wydawnictwo perjodyczne pt.: „Dam 
i Świat“ z ilustracjami na wzór podob- 
nych przedwojennych niemieckich czaso: 
pism „familijnych”*. 

Czasem jeszcze żywem słowem ktoś 
dobrze przemówi z estrady odczytowej. 
„ W środę minioną wygłosił znany teatro- 
log dr. H. Henus Orzechowski w sali 
magistratu doskonałą prelekcję o teatrze 
współczesnym, P. dr. Orzechowski mó- 
wić jeszcze będzie o teatrze w „klubie 
towarzyskim. 

Pomimo ciężkich czasów staraja się 
niektóre stowarzyszenia nie tyle dla 
rozradowania ducha, ile dla dochodu, u- 
rozmaicać życie tutejsze. Wciąż słychać 
o balach i zabawach tanecznych za za- 
proszeniami i w prywatnych kółkach. 


kisia . z Jarosławia. 
(Od naszego korespondenta). 


Jarosław, w lutym. 
(S.) Samobójstwo,  Onegdaj odebrał 
sobie życie przez powieszenie żołnierz 


24 p. a. p. Denat, który po rozznem od- | 


roczeniu służby wojskówej — wstąpił 
przed kilku dniami do służby, wyszedł 
na przechadzkę i na drodze za Pawło- 
wem popełnił samobójstwo przez bowie- 
sżeńie, Powód samóbójstwa nieznany. 
Powołane czynniki wszczęły w tym kle- 
runku dochodzenia. 

Ofiara jazdy kolejowej na „szwarc“, 
Dnia 18 bm. nieznany dotąd z nazwiska 
młodzieniec lai około 24, porządnie u- 
brany, usadowił się przez nikogo niepo- 
strzeżony, na dachu jednego z wago- 
nów pociągu wieczornego, żdążającego 
w kierunku Krakowa i tuż przed pierw- 
szym mostem kolejowym na przestrzeni 
Jarosław — Przeworsk wskutek ciemno 
Ści i najprawdopodobniej nieświadomo- 
ści mostu, uderzył czołem tak silnie © 
mur tegoż, iż poniósł śmierć na miejscu. 
Przy ofierze jazdy na „szwarc*, zakoń- 
czonej tak tragicznie, znaleziono 1.10 zł. 
gotówki, kilka listów do różnych księży 
w Krakowie oraz kolekcje dawnej walu- 
ty markowej. Zwłoki odstawfono do 
kostnicy, za ustaleniem nazwiska zaś 
wszczęto dochodzenia.. 

Mranowania I przeniesienia. . Dotych- 
czasowy komendant PKU. ppłkow. Au- 
gustyn, piastujący to stanowisko u nas 
od kilku lat, został przeniesiony na ta- 
kież stanowisko do, PKU. w Kaliszu.. Jak 
się w ostatniej chwili dowiadujemy, ma 
być ppłk. Augustyn przeniesionym do 
Przemyśla, Komendantem tut. PKU. zo- 
stał mianowany dotychczasowy zastęp- 


| ca, iarosławianin, 


 rosławiu, jak 


ppłkow. p. Andrzej 
Cieśliński, — 

Z karnawału. Tegoroczny sezon kar- 
nawałowy mimo ciężkiej sytuacii gospo- 
darczej wre u nas w całej pelni. Po 
całym szeregu zabaw wojskowych i cy- 
wilnych odbył się 15 bm. w salach Ka- 
syna garnizonowego bal szynkarski. No- 
woobrany prezes Towarzystwa gospod- 
nio-szynkarskiego p. Eugeniusz Bojarski, 
uprosił generała Hempla, d-cę tut. gar- 
mizonu, ofiarowując czysty dochód na bu 
dowę „Dumw żołnierza polskiego“ w Ja- 
również starostę radcę 
Wojew. Prezentkiewicza oraz komisa- 
rza rząd. miasta inż. Slerankiewicza — 
na protektorów balu. Generał Hempel —- 
jako wiceprezes komitetu budowy do- 
mu żołnierza polskiego, znamy zresztą 
ze swej owocnej pracy dla tak ważnej 
placówki oraz radca Prezemtkiewicz i 
inż. Sierankiewicz protektorat -przyjęli. 
Dzięki protekioratowi jak również pa- 
trjotycznemu celowi zaszczyciła swoją 
obecnością elita naszego towarzystwa 
bal, który rozpoczął tradycyjmym polo- 
nezem gen. Hempel z p. Boiarską, radca 
Prezenikiewicz z p. generałową Hem- 
plową, inż. Sierankiewicz z p. radazynią 
Prezentkiewiczową, płkow, „Kańczuski z 
p. Sierankiewiczową, p. Janiszewski, 
dyrektor rafinerji z Lańcuta' z p. Kan- 
czucka, ppłkow. Kreiss z p. Janiszewską 
itd. Reprezentanci po północy puścili 
salę balowa. Pozństaji goście przy 
dźwiękach muzyki wojskowej i cywilnej 
bawili się do rana: Aranżował świetnie 
p. Stanisław Daszyński, urzędnik Woje- 
wództwa lwowskiego. 


Nowiny z Sambora. 
(Od naszego korespondenta). 


Samhor, w lutym. 
Sprawa zmian peryonalnych Tymcza- 
sowego Zarządu miasta mimo swęj ak- 


tualności dotąd załatwioną nie jest, wido 


cznie władze wojewódzkie mało przygi- 
sują wagi sprawom samorządowym, © 
które się wcale nie troszczą. Skandalem 
również trąci sprawa metryk izraelic- 
kich, przed 2 laty jeszcze przez nas 0b- 
szernie poruszana. Mimo interwencji tu- 
tejszej inteligencji, która w drodze me- 
morjałów domagała się już. dawmo zgć- 
dnego z ustawą załatwienia tei brzyd- 


kiej sprawy, Województwo oraz Min. 


Spraw Wewn., cheąz odebrać ingerencję 
tutejszemu Starostwu — w drodze t. Z. 
„austrjackiego schiebera'* —  odesłała 


. 


akta do Warszawy, gdzie od przeszło 
roku wałęsają się one z Ministerstwa 
do Ministerstwa dla zasiągni$cia jakiejś 
niepotrzebnej opinii... a tymczasem. ine- 
tryki prowadzi u nas tymczasowo Osoba 
bez upoważnienia władz, bez odpowie- 
dzialności, no i bez kontroli. Jakie skutki 
tego rodzaju stan za sobą pociagnąć mo- 
że, nie potrzeba wyjaśniać. 

Tymczasowy Zarząd miasta przystę* 
puje w najkrótszym czasie do budowy 
łaźni į łazienek miejskicli. Jak nas infor- 
mują, plany są już wygotowane į piękna 
ta myśl zbliża się ku swej realizacji 
Szkoda tylko, że tak późne, bo prać i 
myć inamy chwała Bogu co! 


Inserujcie w „Gazecie Porannej.* 


Sprawy kolejowe, 


Ruch na kolejach polskich 


Zestawienie z latami 1923 i 1922. 
Lwów, 24 luiego. 


(Ð Os'a nie dane statystyczne, 
dotyczące przewozu towarów na 
ko'e ach polskich, o<noszą się do 
grudnia ub. r. Świadczą one o po- 
wolnym lecz stałym iozwoju na- 
sz gożycia gospotarcz:go. Ś ednio 
«a dego dnia w grudniu ub. r. 

r ewożono 10.592 wasonów 15 
tonowych (w giudniu 1923 liczba 
ta wynosiła 9.588, w 1922 — 
9821). Z liczby 10,952 wagonów 
przybado: na ładunek na wła- 
snych stacjach 7.519 wagonów (w 
r. 1923 — 7.299 wag, i w r. 1922 
— 7176 wag. 2) przyjętych dla 
Polski z zagranicy — 1751 wag. 
(w r. 1923 — 1534 was. iwr 
1922 — 1724 waęg.); 3) tranzyt 
przez Polskę 1322 w g. w r. 1923 
— 752 wag. i wr. 1922 — 921 


wag.). 


Wprowadzenie w życie ta- 
ryfy wojsk, na kolejach, 


Lwów, 24. lutego. 

Z dniem 1, marca br. wchodzi w ży- 
cie na polskich kolejach normalno- i wą- 
skotorowych taryfa wojskowa, którą 
stosawać się będzie do opłacanych przez 
Ministerstwo Spr. Wojsk. przewozów 
osób, bagażu, zwierząt i towarów. Na 
podstawie tej taryfy wydawane będą 
specjalne bilety wojskowe według sta- 
wek, wynoszących 25 pre. opłat normal- 
nej taryfy osobćtwej. Prawo do nabywa. 
nia tych biletów będą posiadały wy- 
łącznie osoby wojskowe, podróżujące w 
sprawach służbowych na podstawie „roz. 
kazu wyjazdu“. Opłata należności we- 
dle taryfy wojskowej w pociągu do rąk 
konduktora jest wykluczona, Posiadacz 
rozkazu wyjazdu ma prawo nadawania 
bagażu za opłatą 50 pre. normalnej ta- 
ryfy bagażowej. 


Ekscesarzowa i jej ZWO- 
lennicy. 


Paryż, w lutym. 

(+) Przed klxu daiami w odo- 
sobni nej separatce znanej kawiarni 
„Cafe de P.r.s* zebrało się oso- 
bliwe towarz.stwo: k:iążę Sykstus 
p rmeński, (brat Zyty), dalej znany 
pis rz Fiotr Bznoit, autor „Atlan- 
tydy“, socjalistyczny deputowany 
L on Blum i słynna pieśniarka 
Mist nguette. ‘Ten niezwykły kwar- 
et -eb ał się ożywiony pragnie= 

em ząinicj.wa*ia akci na rzecz 
ekscesaizowej Z/ty. Brat ej, ks. 
Sykstus, wiedząc, że Leon Blum 
ma obecnie duże wpływy u rządu, 
za neresował go da tej akcji za 
pośrednictwem panny Mistinguette, 
do czego przyłą zył się rrzyjaciel 
księcia. Banot. Naaada wydała 
w rezultacie uchwałę, że należy 
wszelkiemi š odkami starać się o 
powrót Zyty na Węgry. Pomimo: 
że wy nienione cztery osoby są 
b>raza wpł wowe, należy wątpić, 
cy „piziek” zawiązany w kawiarni 
wyda „akis rezul'aty. 


Gi... ET" | 


Pamiętajmy o celach 
i zadaniach 


Tow. Szkoły Ludowej 
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Z przemysłu 


i cukrowniczego. 


Konferencja  przedsiawicieii 
przemysłu cukrowniczego w Mi- 
nisterstwie skarbu. — Biadania 
i skargi. — Żądanie podwyższe- 
nia dotychczasowej ceny. — Je- 
go uzasadnienie. — My!ne wnio 

skowania i rachuby. 


Lwów, 24 lutego. 


(p) Przed kilku dniami zamie: 
ściła prasa stołeczna wiadomość o 
konferencji w Ministerstwie skarbu 
z przedstawicielami wszystkich or- 
ganizacyj pzemysłu cukrownicze- 
go, w czasie której dygnitarze cu- 
krowniczy domagali się od Rządu 
zezwolenia na podwyższenie ceny 
cukru o 10 złotych na worku, t.j. 
pedniesienie dotychczasowej ceny 
65 na 75 zł za 1C0 kig kryszta u. 

Rząd słusznie wychodząc z za- 
łożenia, że goło:słownym iw erdze- 
niom wiecznie biadających cukro- 
wników wierzyć nie można, odrzu- 
cił to żądanie do czasu zbadania 
dochodowości cukrowni przez de- 
partament ceł i monopoli. 

Aby odpowiednio urobić grunt 

pod te badania, zwołał Związek 
zawodowy cukrownf b. Królestwa 
Polskiego w porozumieniu z ema- 
nacją kaftelu cukrowniczego, Bar- 
kiem cukrownictwa ko::f:rencję pra- 
wną. Pized oczami dziennikarzy 
roztoczono “ponury Obraz, jaki 
przedstawia rzekomo stan cuxro- 
wnictwa polskiego: 

Produkcja cukru ledwie w po- 
łowie moż: być skonsumowaną w 
kraju. Drugą połowę muszą cukro- 
wnie eksportować. Cena na ryn- 
kach zagran cznych spadła jednak 
do 35 zł za worek, gdy w kraju 
wynosi ona 65 zł przy przeciętnym 
koszcie produkcji 56 zł. Po pół- 
godzinnym krążeniu około sedna 
sprawy, następuje kapitalny wywód 
z t:go.. należy. podnieść cenę cu- 
kru o 10 zł na worku. Na pociz- 
chę konsumentowi podano dosło- 
wnie, że „cukier kosztuje dz Ś 147 
procent tego, co przed wojną, a 
więc o wiele taniej, niż wiele in- 
nych produktów...* 

Zatem skoro ceny cukru eks- 
portowanego podniesione być nie 
mogą, bo rie pozwalaą nato kon- 
junktury na rynku światowym, na- 
leży ratować (?) przemysł cukro- 
wniczy w Polsce przed zagładą 
przez podwyżkę ceny wewnątrz 
Na skutki takiego tatowania są 
przedstawiciele przemysłu cukro- 
wniczego ślepi, Nie oglądają się 
na to, że konsumcja cukra z po- 
wodu jego drożyzny siale spada, 
lecz idą po linji najmniejszego o. 
poru. 

p (Jaz 


Głosy publiczne 


LJ 


WYJAŚNIENIE GEN. ROM. 
Va Lwów, 24. lutego. 


Otrzymaliśmy od gen. Roji następu- 
jace pismo z prośbą o umieszazenie: 

Z przesłanych mi dopiero w tych 
dniach odpisów. przemówienia p. Mar- 
szałka Piłsudskiego, wygłoszonego pod- 
'czas zjazdu Legjon.stów we Lwowie w 
r. 1923, dowiaduję się o zarzutach, po- 
wtórzonych przez wszystkie prawie aj] 
sma lwowskie, jakoby odsiecz too, I 
przeprowadzić miał D-ca 5. p. 'eg. mir. 
iTokarzewski „wbrew woli“ mojej i 
„wbrew rozkazom“ moim, |+ 

Prostując na życzenie moich b. pod- 
komendrych te bezpodstawne zarzuty, 
Stwierdzam, że ułątwilem į nakazałem 


Czaszka Í piszczele ludzkie 


w piecu mieszkania Fanny Ditiner. 


Niezwykł: cdkrycie zelektryzowało cały Lwów. — Zhbiezowisko 
ua ul. Klonowicza. —— Komisja sadowo=le arska. — Jaka taje- 


mnica kryj. się jeszcz: 


w opróżni SĘ pokojach austrjac'iej 


denuncjatorki ? 


* Lwów, 24. lutego. 


(—). Niezwykłą sensację wczoraj 
w godzinach popołudniowych wy: 
wołała w mieście naszem wiado 
mość, iż podczas sprzątania w mie- 
szkaniu Fanny Dittner, przy ul. Klo- 
nowicza 8 znaleziono w jednym Z 
pokojów ukrytą w piecu czaszkę i 
piszczele ludzkie. 

Na wieść o tem, przed mieszka- 
niem osławionej denuncjatorki 
zgromadziło się popołuduju wielu 
gapiów, którzy chcieli wtargnąć do 
wnętrza, czemu przeszkodziła po- 
licja. Na miejsce przybyła komisja 
sądowio-lekarska, która poleciła 
waalezioną czaszkę ludzką i piszcze- 
le odstawić do instytutu medycyny 
sądowej, gdzie nastąpi ich Zbadanie. 

Wszczęte natychmiast bardzo e- 
nergiczne dochodzenia  policyżne, 
przez IV. komisarjat, na razie nie 
doprowadziły do konkretnych wy- 
ników. 

' Opinia publiczna araye ko- 
mentuje w różny sposób fakt zna- 
lezienma trupich szczątków w mie- 


30.000 rubli złotych za jedną literę. 


(Sowiety eldoradem biurokratyzmu. — Jeden z dowodów. — Nie 
„moges”*, lecz koniecznie „mogres*! — Wsiawienie jednej litery 
kosztowało tyie, że możnaby za to nabyć 1000 pługów !) 


Moskwa, w lutym. 

W republice sowieckiej, która 
— zdawałoby się — winna biuro- 
kratyzm, jeśli już nie całkiem usu- 
nąć, to przynajmniej sprowadzić do 
minimum, kwitnie on owszem w 
najlepsze, Jak zaś jest kosztowny, 
dowodzi historja 30.000 rubli z'o- 
tych, wydanych — jak czytamy w 
moskiewskiej „Prawdzie“ na 
jedną literę, 

lsineją mianowicie w Moskwie 
ziednoczone, państwowe zakłady 
elektryczne, nazwane „Moges“. 
Pewnego pięknego poranku wpadło 
komuś do głowy, ż: należałoby 
nazwę tę zmienić na „Mogres*. 
Aby zmianę przeprowadzić, poczy- 
nił centralny zarząd „Moges“ na- 
stępujące wydatki: 


5-emu pułkowi Leg. szybką organizacię 
i pospieszny wyjazd z Krakowa dła od- 
sieczy Przemyśla i Lwawa, że mi:. To- 
karzewski otrzymał odemnie dotyczące 
rozkazy (przechowane w aktach grupy 
„Wschód”) i dyrektywy do odpowiednie 
go i skutecznego e a ZA odsje- 
<zy. — 
AA również, że froza wybite 
nemi zasługami 5 p. leg. i jego d-cy nie 
sposób przypisywać im wyłącznych za- 
sług odsieczy Lwowa, w akci tej bo- 
wiem nienmiej wydatnie uczestniczyły 
oddziały miejscowe pod dowódziwem 
Mączyńskiego, „Legja ofrcerska'', „Legja 
akademicka“ i grupa płk. Swobody, de- 
monstrująca na Stryj i od południa. Te 
trzy ostatnie działały również w myśl 
rozkazu organizacyjnego i operacyjnego 
dowództwa w Krakowie. Wreszcie nie 
brak było przy odsieczy Lwowa od- 
działów i znacznej liczby oficerów 4-g0 
p. legjonów. 
Boisko, 9. lutego 1925 r. | 
0 Z poważaniem Roja gen. _ 


Uk Czytajcie „Sz 


szkaniu słynnej denunciatorki. I tak 
jedni przypuszczają, że jest to aľe- 
ra å la Haarmann—Denke i niemal 
wyczuwają, woń niesamowitych 
pieczeni, sporządzanych w zaciszu 
domowejn przez tę, która z zimną 
krwią wydawała obywateli polskich 
w ręce obcych władz. Inni bwier- 
dzą, 93 austriacka denuncjatorka 
jubowała się w włdJku piszczeli 
może przez analogię do swojej do 
czesnej powłoki) j dłatego postarała 
się z Instytutu anatomicznego o 
czaszkę i kości. 

Na razie zaznaczyć trzeba ten 
fakt charakterystylczmy, że niedaw- 
nej pamięci Fanny D.ttner, która 
tyle złego narobiła we Lwowie i 
tyle dała tematu do mówienia o So- 
bie, nawet po swoim odjeździe przy- 
pomniała się Lwowianom w sposób 
tajemniczo-groźny. . Kto wie, jakie 
rozwiązanie przyniesie zbadanie Za- 
gadki sczątków ludzkich, pozosta- 
włonych w piecu przez Fanny Dit- 
tners,» 


1 Za 
metalzwych 
90.000 funkcjonariusz ', 
cych na zegarach elektrycznych 
ilości zużytego prądu — licząc pa 
20 kop. złotych ra sztukę 

18.000 rb. zł. 


sprowadzenie nowy. h 
oznak do czapek dla 


odczytują- 


9. Koszt nowych 
listów firmowych, > 


chunków, stem 

pieczątek i t. d. ” 10000 rb. zł 
3 St» nowych 

cang kontrol „ch 1.000 rb. Ł 
4 Nowy szyld 

firmy 1.000 rb. 


Razem 30.000 rb. zł 
za które można było nabyć 1.000 
pługów do rozdziel*nia pomiędzy 
włeścian ! 


Katastrofa lotnicza na linji 
Warszawa-Gdańsk. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 23. lutego. (Z). Dzi 
siaj przed południem wydarzyła się 
na tutejszem lotnisku w Miokotowie 
katasarofa lotnlcza. Mianowicie sa- 
niolot Polsk. Linii Aerolloydu, któ- 
ry o godz. 11.45 wzniósł się z lotni- 
ska z dwoma pasażerami do Gdań: 
ska wskutek wady motoru musiał 
powrócić, Samolot opuszczając 
się na ziemię, stracił na niewielkiej 
wysokości równowagę j runał. 
Wszyscy pasażerowie i pilot ocalen, 

C EG ë EMG io) 
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Czytajcie „Szczutka', 


- 


-æ 


TEATR WIELKI: 


Wtorek 24. bm. 
(50% zniżki). 

Środa 25. bm. „Sen nocy letniej" 

Czwartek 26. bm. „Sen nocy letnie". 

Piątek 27. bm. (a 7 wiecz.) „Jaś i 
Malgosia“ wznowienie. 


TEATR NOWOŚCI: 
Wtorek 24. bm. „Hrabina Marica“. 
Środa 25. bm. teatr zamknięty. 
Czwartek 26. bm. „Agri“ (premiera) 
Piątek 27. bm. „Agri“. 


TEATR MAŁY: 
Wtorek 24 bm. „Proces rozwodowy“ 
Środa 25. bm. „Proces :ozwodowy*, 
Czwartek 26. „Proces rczwocowy”. 


„Wesele Figara“ 


Piątek 27. bm. „Pan Dyrektor" 150% 
zniżki). 
+ 
Abonament marcowy. W środę, 25. 


bm. rozpoczyna kasa Ieatru Wieikiego 
sprzedaż abonamentów na marzec. W 
marzu abonenci będą mieli sposobność 
wyzyskać bloczki na następujące nowe 
sztuki i wznowienia: w Teatrze Wiel- 
kim „Twórca“ H. Millera, „Królowa Sa- 
by“ opera Goldimarka i wielki balet pt. 
„Lizetta*, ponadto „Jaś i Małzycsia* W 
Nowościach prócz „Agri” pójdzie cpe- 
retka „Clo-Clo“. W Teatrze Małym 
świetna koinalja Siedleckiego „Spadko- 
bierca*. Jest więg isiotaie w czem wy- 
bierać. Sprzedaż bioczków akonament. 
odbywać się będzie od 9 do 1 w połudn, 
io 6 dọ wiecz. Vyrekcja zwraca uwagę, 
że wczesne rabycie bldóczków daje nai- 
lepsze szanse spokojnego ich zreałłzo= 
wama. 

Piątkowa gp:emjera w Teatrze Noe 
wości budzi już dziś bardzo wielkie zain- 
teresowanie. Reż. Kuligowski, kapelm. 
Wojnarowicz į baicim. Cesarski, oraz 
dekcrator Z, Balk pracują w przyspie- 
szonem tempie. by jak najstaranniej wy- 
stąpić z tą ciekawą nowością. Nasza 
doskonała Korabianka będzie miała zno- 
wu wielkie pole do popisu razem z Kuih- 
gowskim, Rylską, Poleską, Kowalskim, 
Sowińskim | Kopczyńskim. 

„Jaś i Małgosia". Po wielkim sukce- 
sie „Kopzinszka* Teatr nasz przystępuje 
do wznowienia dawno nie granej. prze» 
pięknej baśni muzycztńej Fumperdincka. 
która napewna cieszyś się bęczie wiel- 
kim sukcesem.  (0bsadę stanowić będą 
pp. Kasprowiczawa (dubluje Ostrowska), 
Lubicz (dubluje Okońska), Hinglerówna, 
Nahlikówna, Skórska- Tomaszewska, Tę- 
czarowska i Schütz. Reżyseruje p. Lowe 
czyński, dyryguie p. Lewickr. Premiera 
w piątek, druzie przędstańięnie w nie- 
dzielę, 

50 pre. zniżki ae PARA dziś (wto 
rek) w Teatrze Wielkim ..Wesele Figa- 
ra“, w Teatrze Nowości „Hrabina Mari- 
ca“, w piątek w Teatrze Małym „Pati 
Dyrektor“. 

* 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piątek 27. lutego: Z cyklu koncertów 
mistrzowskich XIX. TRIO PÓŹNIAKA, 

Niedziela 1. marca: Koncert symtoni- 
czny Polskiego Towarzystwa Muzycz- 
nego. 1018-3 


P. MARJA + artystka teatrów. 
francuskich Śpiewać będzie w teatrza 
świetlnym „Apollo“ w czasie wyświetlaa 
nia obrazu „Ficłki Cesarskie" począw" 
szy od 25. bm. 992-4 


RADIO- KONCERTY 


z całego kontynentu demonstr. najlep- 
szymi aparatami codziennie od 8 w, 
niedziela od 4 pop. Wstęp 1 zł. „STEN“ 
pl. Halicki 12a. 990 

Dorożkarze obniżyli taksę. Dyrekcja 
Policji utworzyła dla wygody pubiicz 
ności odwiedziającej park Kościuszki, 
stanowisko dorożkarskie w ul. Marszał. 
kowskiej, obok uniwersytetu, Wiosenna 
rewizja  dorożek, koni i uprzęży odbę- 
dzie się w bisżącym roku od 16. kwietn. 
do 30. kwietnia przed gmachem Dyrek- 
cji Policji. Przy tej sposobności zazna 
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czyć mależy, że ciężkie materjalne poło- 
żenie dorożkarzy, zmusiło ich do obni- 
żenia obowiązującej taryfy, lak, że o- 
becnie nie wpływają do Folłcji żadne 
doniesienia. 

Program Kasyna | Koła lit. art, na 
bieżący tydzień: Czwartek 26 bm. godz. 
19.30 Stan. Wąsylewski — prelekcja pt.: 
Urok kobiety dawniej a dzisiaj (roz.ny- 
ślania wielkopostne), 5 

Wielkie kradzieże magazyniera, W 
sprawie kradzieży popełnionej w Pol. 
Akc. Spółce Telefonów przy ul. Koper- 
nika 34 stwierdza firma „.Spart', że jak 
wynika z dotychczasowego śledztwa, na 
była tylko częśś przedmiotów skradzto- 
nych. Nie nabywała: ich u Kaz. Góral- 
skiego. Przedstawił się om jako firmant 
firmy Jan Hoffman, Lwów, ul. Trybu- 
nalska 1, i u tej właśnie firmy nabyła 
wspomniana firma inkryminowane przed 
mioty, otrzymawszy od firmy Hoffman 
odpowiednie rachunki kupieckie (faktu- 
ry) na firmowym papłerze, zaopatrzo- 
nym w pieczęć firmy Hoffman oraz pod- 
pis „J. Hoffman“. Dochodzenia policyjne 
stwierdziły, że istotnie obecny firmant 
firmy Hoffmam pozwajał K. Gór. przy 
wystawłaniu rachunków kupieckich, po- 
sługiwać się drukami i pieczęcią firmy 
Hoffman, co naturalnie nie mogło być 
wiadome firmie „Spart“, tem więcej, że 
jeden z zawiadowców spotkał się raz z 
K. Gór. w sklepie firmy Hoffman, gdzie 
zauważył, iż K. Q. zachowywał się jak 
właścialel firmy. 

Polskie Tow, przyrodników im Ko- 
peinika, Posiedzeni3 naukowe odbędzie 
się we wtorek dnia 24 lutego 1925 a g. 
18. w Instytucie geolog. Uniw. J. X. ul. 
Długosza 8, z porządkiem dziennym: 1) 
Wykład prof. J. Tokarskiego pt.: Ž pe- 
trografji trzonu krystalicznego Tatr. 

Z cyklu „Człowiek a choroba" wy- 
głosi dwa ostatnie odczyty dr. A. Oxner 
pt. „O chorobach zakaźnych, we wto- 
rek, 24. bm. (część 1), oraz w piątek, 
27. bm. (część MH). Sala Instytutu Tach- 
nołogicznego, ul. Bourlarda 5. 

Koło Architektów Polskich we Lwo- 
wie ogłasza konkurs na projekt pomni- 
ka, dla lotników-Atnerykanów, mającce 
go stanąć na cmentarzu Obrońców lwo- 
wa. Warunki szczegółowe otrzymać 
można w Kole Architektów, Lwów, Złe 
inorowicza 9. Termin nadsyłania prac 23. 
marca 1925 r. Nagrody za szkice w wy- 
sokości 1500 i 500 zł. bedą bezwzględnie 
wyplacone. 

„Chleb głodnym dzieciom*, Zebranie 
Sprawozdawzze z całorocznej działa!no- 
ści odbędzie sje w śradę, 25. bm.o godz. 
6 wiecz. w sali ratuszowej. 

Polskie Tow. Politechniczne, We śro- 
dę, 25. bm. o godz. 6.15 wiecz. odbędzie 

* się w sali XII Politechniki zebranie. Prof. 
dr. Tokarski wygłosi odczyt pt. „O trzo- 
mie krystalicznym Tatr“. 

Walne zebranie cztonków Arcybractwa 
N. P, Marii Królowej Kor. Pol. odbędzie 
się dnia 26 bm. w sali Czytelni Katoli- 
ckiei (ul. Piekarska) o godz. 6 popol. 
Referat wygłosi p. Rudnicka pt, „Zada- 
nia rodziny katol. *. 

Doroczne Walne Zebranie Leg. Polsk, 

Lwowie odbyło się 15. bm. pod prze. 
wodnictwem p. Schmała 1 obecności pre 
zesa Sławka, oraz posła dra Polakiewi- 
cza. Sprawozdanie prezydjum złożył p. 
Schmal, poczem p. Sławek wysgłosił re- 
ferat „Wskazania na przyszłość". Po zło 
żeniu sprawozdań udzielono absolu- 
torjum zarządowi į wybrano nowy za- 
rząd: Prezes: Henryk Schmal, wiczpreż. 
Kornel Żslaszkiewicz į Karol Baczyń- 
ski. Członkowie: Mokrzycki, Keycha, 
Lutszyn, Gźrtler,, Mościcki, Wółctk, El- 
mer, Bazan, Strońska, Thęurowa, Wałę- 
ga, Krzywicki, Jarema, M. Lozlński, 
Bryk, A. Łoziński. Referat o obecnej 
sytuacji wygłosił poseł dr. Polakiewicz. 
Przyjęto Szereg wniosków (hołdownt- 
cza depesza do Marszałka Piłsudskkiego, 
i zsołidaryzowanie się z akcją Okręgu 
lwowskiego w Sprawie powrotu Marsz. 
Piłsudskiego do czynnej roli w Pań- 
stwie). Po 6-godzinnych obradach, œ 
krzykiem na cześć marsz. Piłsudskiego 
zamknięto obrady. ; 

Dyrekcja monopolu  Spirytusowcgo 
rozpoczęła sprzedaż Spirytusu 92-prc. w 
butelkach o pojemności 0.61 na cele lecz- 
nicze. Sprzedaż odbywać się będzie na 
podstawie specjalnych uprawnień, Wy- 
danych przez Izbę skarbową. Spirytus 
nabywać będzie mogła publiczność za 
specjunem upoważnieniem ze strony 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25. lutego 1925. 0% 


Zagadka zwłok znalezionych 
za Zieloną rogatką. 


Zdjęcie fotograficzne pozycji, w jakiej znaleziono zwłoki. 


Reiestr 


daktyloskogijny nie dał wskazówek co do osoby zmarłego. — Kto roz- 
pozna nieboszczyka? Ponura tajemnica nadal nierozwikłana, 


Lwów, 24. lutego. 

(©. W numerze dzisiejszym ,„Ga- 
zety Porannej* zamieszczamy foto- 
graiję nierozpoznanego dotychczas 
mężczyzny, którego zwłokj Znale- 


ziono w lesie Za rogatką „Zieloną“ 0- 
raz sytuację, w jakiej policja zastał 
trupa. Z lewej strony zwłok znajdn- 
le się narzędzie śmierci, lufa kara- 
biqowa bez łożyska. Zdjęcie to wy- 


TAJEMNICZE ZWŁOKI W W LASKU ZA ROGATKĄ. 
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konał fotograf policyjny p. Stani- 
sław Krzanowski. 

Wezoraj dokonano zdięć dakty- 
loskopiinych z rąk meznanego de- 
nata. W rejestrze, obejmującym 0- 
koło 16 tysięcy daktyloskopowa- 
nych osób, znażduiącym się w 
FIwowskiem Biurze daktyloskopijnem 
nie znaleziono nic podobnego do o- 
soby zmarłego. 

Zsgadka śmierci pozostaje nadal 
niewyjaśnioną. Do wyświetlenia 


iei  przycZyniłoby się bardzo 


| 
| 
! 


Izby skarbowej lub Dyr. okręgów skar- f 


bowych. Lekarze, weterynarze, denty- 
ci, położne i ielczerzy będą mogli naby- 
wać spirytus jedynie na podstawie swe- 
go piśmiennego zapotrzebowania. Cana 
fabryczna loco wagon Warszawa-Wi- 
leńska 3.73 zł. za butelkę 9.01 bez opa- 
kowania. p 

(—) Sprawa włamania do misszka- 
nia sen. Cieńskicgo, utkneła 1a martwym 
punkcle. Aresztowany paser Janczar, Mi- 
mo, że włamywacz Szyszka wraz z Żo- 
ną do ócz mu mówią, że kupił od nich 
skradzione srebro, odmawia wszelkich 
wyjaśnień i nie chce wyjawić, gdzie jest 
ukryte skradzione srebro. 

(t) Skutki dzikich zabaw w szkole. 
16-letni Ozjasz Hargler, wczeń szkoły 
przy ul. Sakramentek 16, w azasie pau- 
zy bawiąc się z kolegami, złamał lewą 
nogę poniżej kolana. Wezwane Pogoto- 
wie ratunkowe po zacepatrzeniu chłopca, 
pozostawiło go opiece domowej. 

(—) Lwowska oszustka grasuje w Kra 
kowie. W dniu wczorajszym zzlosiła 
się w V komisarjacie P. P. Mieczysława 
Ostrowska z Krakowa i doniosła, że 19. 
bm. idąc do biura nauczycielskiego pani 
Teyssćyre w Krakowie, spotkała nie- 
znaną sobie kobietę, która nawiązała z 
nią rozmawę. Nieznajoma dowiedzjaw» 
szy się, że O. poszukuje zajęcia, jako 
prywatna nauczycielka, zaoferowała jel 
zajęcie takie we Lwowie i dała jej 20 


| 


(Według zdjęcia fotogr. p. St. Krzanowskiego), `“ y 


stwierdzenie tdentyczności.. Dla- 
tego wskazane jest zwrócenie uwa. 
gi posterunków policii na koniecz- 
ność rozpoznania rysów twarzy na 
pocztawie fotografii. Rozpoznanie 
to da możność zbadania stosunków 
osobistych nieboszczyka i naprowa- 
dzić może na ślad ewentualnego 
morderstwa. 
W każdym razie długi szereg 
niewyiaśnicnych okoliczności, © 
których już pisaliśmy, nie przema- 
wią bynajmniej za samobójstwem. 


złotych na podróż do Lwowa. Przy tej 
sposobności wzięła od O, kosz z rze- 
czami, który na swój koszt obiecała 
wysłać do Lwowa. Wczoraj O. »rzyje- 
chała do Lwowa i udała się pod wska- 
zany atres na ul. Zieloną 52, lecz pod 
tym adresem nie znalazła nicznajomcej, 
którą podała swe nazwisko jako Boñ- 
cza-(iozimirska, Ostrowska przekonała 
się teraz, że padła fiara oszustwa, a 
kosz z rzeczami, wart. 300 zł. przepadł 
bez śladu. 

(—) Zamach samobójczy 30-lefniszo 
miodzieńca. Wczoraj popołudniu 20-letni 
Józet Świderski. z zawodu stolarz, zam. 
przy ul. Paderewskiego 13, na Zamarsty. 
nowie, taręnął się mna swe życie, za- 
żywszy jakiejs niezbadanej na razie tru- 
cizny. Pogotowie ratunkowe pe prze- 
płukania mu żołądka, pozostawiło go 
cpiece domowej. Przyczyna rozpaczii- 
wego kroku nieznana, 


(—) Ogień piwniczny. W Ì 
przy ul. Kętrzyńskiego 16, wybuchł 
wczoraj wskutek nagromadzenia się 
sadzy w zbiorniku dolnym, ogień, któ- 
ry straż pożarna ugasila.  Winę ponosi 


realności 


zakład kominiarski, obslugujący tę ulicę. 


(—) Pod zarzutem współudziału w 
włamaniu na szkodę Jakóba Merkła, wł. 
składu bławatnego w pasażu Hausmana, 
aresztowano notowanego złodzieja Mar- 
cina Wożciechłowskięgo. 

(—) Włamanie dc warsztatu Ślusar- 
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skiego. Ignacy Horowitz, właściciel pra- 
cowni ślusarskiej przy ul, Jakóba Her- 
mana 3, doniósł, że wczoraj nieznani 
sprawcy włamali się do jego pracownę È 
skradli narzędzia Ślusarskie, wart. 140 zł. 

(—) Za kradzież mandoliny, wart. 70 
zł. na szkodę Mieczysława Serbińskiego, 
zam. przy ul. Żółkiewskiej 74, areszto- 
wano, karanego już za kradzież Józefą 
Rudzińskiego. 

(—) Bestjalski mąż. Michał Ciecha+ 
nowski, czeladnik piekarski, mie żyjący. 
od dłnższego czasu z żoną, wpadł wczo- 
taj do jej mieszkania przy ul. Miodowej 
3 i pobił ją tak siężlkło, że w stanie nie- 
przytomnym  odwieziono ją do szpitała. 
Lekarz dyżurny stwierdził wstrząs 
mózgu. Ciechanowski tłumaczył Się. ża 
żona uciekła mu z domu, nozostawiając 
go z 4-letniem dzieckiem. 

(—) Młodociani złodzieje 20-letni 
Józef Pichulski į 16-letni Marjan Fried- 
rich, włamali się omegdaj do restauracji 
Kowla przy ul. Kleparowskiej, gdzie 
skradli towary. wart. 100 zł. i sprzedalł 
je na straganach za bezcen, Obu zło- 
dzieji aresztowano. 

Walne Zgromadzenie Związku Kół 
Ziemianek małopolskich odbędzie się wi 


środę 25. lutego o godz. 16. w gman 


Izby Handlowej I. p.  Uprasza się 

wszystkich członków Kół o przybycie. 
1010 
X 
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Zgon studenta, oilary pojedynku. (Z). 
Z Poznania donoszą: Onegdaj zmarľł tu 
Zbigniew Lebiński (19 lat(, student 
uniw. poznańskiego, syn redaktora. 
Zmarły był członkiem stow. młodzieży 
wszechpolskiej. Śmierć jego nastąpiła 
wskutek rany odniesionej w pojedynku, 
powstałym na tle Zzatargu na wiecu a» 
kademickinr z jednym ze studentów, b, 
współpragownikiem „Głosu poznańskie+ 
go". Śmierć wywołała w Ploznaniu wiel- 
kie wrażenie, 

Lotnik-topielec. (Z). Pod wsią Nowo- 
dwory niedaleko Jabłonnej, wyclągnieto 
zwłoki topielca, ubranego w mundur. . 
wojskowy lotnika. Eksperci orzekł, 

że zwłoki leżały przynajmniej 6 miesię- 
cy. Papierów przy samobójcy nie zma- 

leziono. 

Rozszerzenie poczty, (Z). W War- 
szawie opracowują obecnie projekt roze 
szerzenie sieci pocztowej uwidaczniając 
się w powiększeniu liczby skrzynek po- 
cztawych. Ma być specjalnie zoragnizo- 
wana służba pocztawa dla komunikacj 
samolotowej. 

Paczki Polska-Paryż. (Z). 


LS 


Tutejsze 


władze pocztowe wydały zarządzenie, 
że do paczek wysyłanych z Polski do 
Paryża powinny być dołączene przez na 
dawcę w Polsce dwie deklaracje celne, 


(m) Śmierć rumuńskiego piłota w Lon- 
dynie, Major Sanateseu wysłany przez 
rząd rumuński do Londymu celem wy- 
próbowania i odebrania zamówionych 
tam dla armji rumuńskiej aeroplanów, 
przy próbnym locie spadł wraz z aero- 
planem | zabił stę na miejscu. 

(m) Generalny strajk studentów ra- 
muńskich, zapowiedziany na dzień 20. 
bm. spalił na panewce, gdyż większość 
studentów nia wstrzymała się od 
nauki. Z pośród nielicznej gartki straj- 
kujących aresztowano kilku, którzy roz- 
rzucali adezwy podburzające 1 odano ich 
pod sąd wojskowy. Strajk zapowledzia- 
ny był na 10 dni, lecz fiasko jego jest 
luż pewne. 

Pielgrzymka austriackich polityków do 
Rzymu. Posłowie z obozu chrześciiań= 
sko-społesznego postanowili z okazji Rat 
ku Świętego odbyć gremjialną pielgrzym 
'kę do Rzymu, która pod przewodnie' 
ctwem b. kanclerza ks. Seipla wyruszy 
w drugiej połowie maja br. 
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Na marginesie. 


DO JANKA.. SŁOWOPOLSKIEGO. 


Chadzaj z Muzami w ostępy, 
Gdzie Twą duszę szarpią sępy — 
Gdzie jak Prometeusz biadasz — 
I z Bogami per ty zadasz... 


Ale nie właź w proso Nema, 

Bo tam dla Cię miejsca niema; 
Choć z nim popijasz u Kawki, 

To wiedz, że nie z każdej czkawki. 


Skrzaca rodzi się pointa 
MA zgrabny żart i rym zaklęta., 


Ty zostań przy smętnej lirze 
Į daj spokój złej satyrze, 

m szkoda Twei młodej sławy 
la tej chybionej zabawy. 


—e 


Ktoś. 


Nowy sukces Zeppelina. 


Nowy statek powietrzny „Los An 
gelos“ wyruszył po raz pierwszy 
w daleką podróż, — Pierwszy etap 
szczęśliwie przebyty — Wylądowa- 
nie na wyspach Bermudas wśród 
popłochu Zabobonnej ludności mu- 
rzyńskiej. — Po zodzinnym postoju 
dalsza podróż, — Olbrzymie zain- 
teresowanie w N. Jorku, 


Lwów, 24. lutego. 


Wedle doniesień z N. Jorku 
Zeppelin „Los Angeles" wyruszył 
stamtąd d. 21. bm. w nową daleką 
podróż. Tego samego dnia o godz. 
4 po południu wylądował ów statek 
powietrzny w Lakehurst na wys- 
pach Bermuda, gdzie oczekiwał je- 
go przybycia statek kotwiczny „Pa 
toka“. Na pokładzie „Los Angelos“ 
znajdowało się 40 osób, w ich licz- 
bie amerykański admirał Mottatt. 

W N. Jorku z madawyczajnem 
naprężeriiem ciekawości oczekiwa- 
na depeszę o dotarciu Zeppelina do 
celu. Depesza nadeszła o godz. 5 
dano. Wysłał ją iskrowo admirał 
'Mottatt, wyrażając podziw dla spra 
wności statku i nadzieję, że wkrót- 
ce będzie mógł „Los Angelos“ peł- 
nić stałą służbę komunikacyjną mię 
dzy Ameryką a wyspami Bermuda. 
! W pierwszej tej dalekiej podróży 
nowego statku powietrznego poshi- 
ziwal on się czterema motorami. 
Nadawały mu one chyżość 55 wę- 
płów ma godzinę. „Los Angelos“ 
obrał kurs na Brooklyn, Filadeliię. 
Gdy zbliżał się do wysp Bermunda, 
zabobonną ich ludność murzyńską 
ogarnal strach paniczny. 

„ Po godzinnym postoju „Los An- 
gelos" pomknął w dalszą drogę. 


Doniosły wynalazek pol-! 


skiego lotnika. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23. lutego. (Z). Z 
Pucka donoszą, że dowódcą lotni- 
ska puckiego pułk. Leonkow wyna- 
lazi praktyczny przyrząd spado- 
chronowy, umożliwiający rZucanie 
meldunków w torebkach zasznuro- 
wanych przez lotników. Przyrząd 
ten nazwał pułk. Leonkow wstęgo- 
wym Spadochronem lotniczym. 
Praktyczność wynalazku polega na 
tem, że wyrzucona torebka z mel: 
dunkiem leci na ziemię w kierunku 
pionowym bardzo wolno i jest dłu- 
go bardzo,widoczna. Pułk. Leonkow 
otrzymał z min. spraw, wojsk. na- 
grodę 1000 zł, 


——— 


—— 


„GAZETA PORANNA" z dnia 25. lutego 1925. 


Co może ambé Świały i energiczny kapłan 


Wystawa w Liskowie. — Rzeczy nieprawdopodobne, a jednak 
prandziwe. — Holska może być dumną z takiej gminy. 

Lwów, 24. lutego. nie, seminar um nauczycielskie ze 

Polska posiada wieś, k órą znać | 156 uczniami, szkoła rolnicza, szko- 


powinien każdy Polak, inte esujący I ła mechaniczno-ślusarska, kursy 
się przejawami pracy społecznej, | ręxodzielnicze, dom ludowy, straż 
rczwojem spółdzielczości na wsi, , ogniowa, kąpiele ludowe, kółko 
W przeszłości była to wieś uboga | rolnicze, koo gospodyń, kółko 


posiadająca gospodarstwa rozdro- 
bnione, glebę słabą, pozbawiona 
szkół, — ludność liczyła 87 proc. 
analfabetów. 

Przed 25-ciu laty objął parafję 
liskowską is Wacław  Bliziński, 
gorącym zapałem młodzieńczym 
tchnął ducha w pozo taiących w, 
sennem uśpieniu mieszkańców. Bu. 
dząc chęć pełnienia czynu zbioro- 
wego, zmierzającego do poprawy 
bytu, zarazem szczepił uczucie na- 
rodowe. 

W Liskowie budziły się dusze 
ludu z dłngiego snu niewoli. Po- 
stanowienie ks. Blizińskiego, aby 
w każdem kiecku, w każdym mło- 
dzieńcu rozbudzić chęć do nauki, 
— stało się czynem. Powstało ośm 
ochron w par fji, — byy to szko» 
ły tajne wolne od systemu rządu 
rosyjskiego, — nadewszystso bu- 
dzono w nich duszę dziecka. 

Już w 1913 r. parafjani: opła- 
cali 100 gazet. W chwili obecnej 
istnieje w Liskowie 16 instytu ji 
kułturalno-oświatowy. h, wśród nich 
Sierociniec dl: 350 dzieci, — sie ot 
po żołni:rzach polegych na woj- 


młodzież:, bibl oteka. 

Istnieją instytucje ekonomiczno- 
społeczne : bank ludowy, stow. spo- 
żyw.ów, piekarnia spółdzielcza, 
stow. mieczarskie, stow. zbożowe, 
stow. budowlarę, z dużą cegielnią 
szlamiarnią, cementownią. Wieś 
posiada drogę brukowaną, elektry- 
czność, częściowo kanalizację, pocz- 
tę, telegraf, telefon. Lisków tonie 
w zieleni, posiada drogi wysadza- 
ne drzewami owocowemi. 

Aby uł twić wszystkim, cenią- 
cym dobro w narodzie, obejrzenie 
Liskowa, postanowiono urządzić 
wystawę: „Wieś polska w Lisko- 
wie*. Komitet żywi nadzieję, że 
wszystkie szkoły, seminarja tak 
duchowne j k nauczycie skie, wyż- 
sze u zełnie, kółka rolnicze, jak 
również społeczeństwo starsze po- 
dąży do Liskowa w okresie od 
16-g0 do 29-go czerwca włącznie. 

Komunikacja ze stacji Opatów- 
ka na miejsce zapewniona, kto ze- 
chce dojść p eszo, odbędzie « rogę 
8 kilometrów ze stacji Radliczyc : 
do Liskowa, 


Rzeczy ciekawe. . 


Widmo zatrzymało pociąg. 


Fatalna pomyłka młodego teo'oga. — Z rozsaczy chciał wysko- 
czyć z pociągu. — Niespodziany przystanek. — Tajemn.cza Skrę 
powana postać na szynach. 

Rzym, w lutym, uniesieniu radości wysk-czył z 

(+) Z kroniki licznych osobl:. | wagonu, wołając, że św. F.anciszek 
wych fenomenów z dziedziny ok- | działał cud. i 
kultyzmu, przytacza prasa fachowa Tymczasem zdumiony kontrolor 
następujący ciekawy wypadek: udał SIĘ do maszynisty, „aby zba- 

Pociągiem Rezgio— Neapol je- | dać przyczynę zatrzymania, Tu u 
c ał kontrołorkolsjcwy w towarzy. | Słyszał rzecz zadziwiającą: Maszy- 
stwie młodego teologa, który wio | "ista zatrzymał pociąg, gdyż tuż 
ku rozmowy ozowiedział, że udaje | przed stacją ujrzał na szynach lt- 
się — wskutek złożonego ślubu — | żacą p stać newieścią w bieli, ze 
na uroczystości św. Franciszka krępowanemi rękami i nogami, 
Asyżu, odbywające się w mi Śzie | ównocześnie zaś rozległ się sy- 
Catona. Gdy kontrolor objaśnił, że | na p chodzący z szarpnięcia za 
w takim razie należy zrezygnować | 'iakę bezpieczeństwa, Fe sonal po 
z odpustu, gdyż pociąg jako po- | ciagu rozpoczął naty.hmiast po- 
spieszny nie staje w Catona, bis- | Szukiwania, jedaak ze zdumieniem 
Chciał wyskoczyć z pociągu, wre- | w pobiiżu 'ie było nawet śladu 
szcie miał zamiar pociąg zatrzymać | owej tajemniczej postaci. Zarzą- 
zı pomocą linki bezpieczeństwa | dzofte wśród pasażerów Ś edztwo 
Kontrolor odradzał mu io, gdyżza | wy! azało, że żąden z nich ni: po- 
aki postępek (o ile nie zachodzi | ciągnął za hamulnc. 
jakiś wielkie  niebezpieczeństwo) | Tak więc niezwykła ta sprawa 
grozi kara wiezie i>. pozostała tajemnicą, mającą roz- 

Wśród tego zbliżano się do | wiązanie chyba w sferach, niedo- 
stacji Catona i — o d:iwo, nag'e f sępnych dotychczas dla „szkiełka 
rozległ się gwizdek, pociąg drgrął |i oka“ mędrców... 
i zatrzymał się. Mody teoicg w 


omierć za podwójną zdradę. 


Zdradziła kochanva, aby poślubić jego brata. — Kazirodczy sto- 
sunek i wyrzuty sumienia — Kochanek śmiercią zapłacił jej za 
opuszczenie go. 

Paryż w lutym. į greckich rozegrał się obecnie w 
Wstrząsający dramat miłosny, Paryżu. 
przypominający fatalizm tragedy | Jerzy Mondel, 25-letni robotnik, 
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pokochał przed laty pierwszą mi 
łością młodą dziewczynę a pozy« 
skawszy jej wzajemność zawiązał 
z nią blizki stosunek nie troszcząc 
się o usankcjonowanie go ustawo- 
wym związkiem... Wkrótce potem 
Jerzy opuścił ukochaną Henrieitę, 
udając się na roboty, w odległe 
od Paryża okolice Francji. 

Gdy wrócił, zastał w Paryżu 
niespodziankę, która wstrząsnęła 
nim do głębi. Jego ukochana Hen- 
rietta nosiła już jego nazwisko ale 
jako prawnie poślubiona małżonka 
jego rodzonego brata. 

Jerzy szalał z rozpaczy, obrzu- 
cał niewierną  najstraszniejszymi 
wyrzutami i groźbami. I niewiado- 
mo, czy pierwsze uczucie odniosło 
w sercu kobiety zwycięstwo, czy 
też ulękła się gróźb, dość, że na- 
wiązała na nowo dawne czułe sto- 
sunki z porzuconym kochankiem. 

Lata upływały, mąż Henrietty 
nie domyślał się niczego... a troje 
narodzonych w międzyczasie dzieci 
otaczał ojcowską miłością. 

Ta dobroć męża snać wzruszy- 
ła sumienie wiarołomnej żony, tak 
że postanowiła zerwać kazirodczy 
związek. Wszystkie usiłowania Je- 
rzego, aby złamać jej postanowie- 
nie, nie odniosły skutku. 

Oszalały z rozpaczy kochanek 
poprzysiągł*jej krwawy odwet. 

Onegdaj Henrietta Mondel uda- 
ła się do szpitala Laennec, aby od- 
wiedzić chorego przyjaciela swego 
męża. Do poczekałni w której było 
»gromadzonych paręset osób, wpadł 
Jerzy Mondel i zanim KRK W 
zdołał się opamiętać, kilku błySka- 
wicznymi cięciami brzytwą przeciął 
gardło nieszczęśliwej kobiecie. Gdy 
ta padła w strumieniu krwi wła- 
snej, rozszalały morderca rzucił się 
z brzytwą na przerażony tłum. 

Tylko dżięki nadzwyczajnej przy- 
t mności umys'u i odwadze obec- 
neg» między czekającymi komisa- 
rza policji, p. Delezenne, który po 
krótkiej walce zdołał ubezwładnić 
furjata. Skończ ło się na jednej 
ofi:rze, przyczem jednak p. Dele- 
zenne odniósł dotkliwe rany w rękę, 

Oburzona publiczność chciała 
zlynczować na miejscu mordercę a 
tylko energiczna postawa p. Dele- 
zenne i irz byłej po chwili po- 
icji zdołała uchronić gó od dora- 
źnej kary. 

Pani Mondel zmarła w parę 
chwił później. 


Rowa przyczyną wyk” 
lejenia się pociągu pod 
Brześciem. 


Brześć w lutym. 


(Cb) Przed paru dniami zda- 
rzyła się na Inji kolejowej Teres- 
pol—-Brześć katastrofa kolejowa, 
której powodem była... krowa, O 
godz. 2 popołudniu najechał pociąg 
osobowy niedaleko Brześcia, tuż 
przed mostem nad Bugiem, na 
włóczącą się po torze krowę. Na- 
stąpiło wykolejenie się jednego 
wagonu Il klasy i tor został 
u zkodzony na przestrzeni około 
109 metrów. Pięć tylnych wago- 
nów pozo:tawiono na miejscu, 
parowóz z resztą wagonów od'e- 
chał. Nieszczęśiwych wypadków 
z pasażerami nie było, N1 miejsce 
przyj -cha'i wkrótce robotnicy, któ- 
r.y zajęli się naprawieniem toru. 

-— = 
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Główną rolę kreuje gwia- 
zda ekranów włoskich 


AZ OSTATNI w APOLLO 


niesłychanie sens. erotycznego dramatu p. t.: 


EGO TRZY OFIARY" 


Marja Jacobini urocza artystka dram. 


„QAZETA PORANNA”? z dnia 25. lutego 1925. "= 


1016 


Szesnasty mąż pani Gory. 


REKORDOWA ILOŚĆ ROZ WODÓW AMERYKANKI 


Lwów, 24. lutego, 


(v) Korzystając z łatwości w o- 
trzymaniu rozwodów, zgłosiła się w 
St. Louis pewna 49-letn ta kobieta do 
sędziego z żądantem rozwodu. Se- 
dzia przeglądnął akta ślubne i ro. 
wodowe i przekonał się, że klijent: 
ka, od szeregu lat zamieszkała w je- 
go okręgu, bierze rozwód po raz pię- 
tnasty. Ostatni iej mąż, Wiliamsom 
z którym 13 miesięcy temu uciekła 
od czternastego męża, z początku zą 
łdąwalał w zupełności najwybred; 
niejsze wymagamia, ale w ostatnich 
'czasach „popsuł się“. Wyjaśnia 


Kącik dla Pań. 


wreszcie sędziemu, że po otrzyma: 
niu rozwodu z Wil'amsonem wyjdzie 
za upatrzonego iuż jego następcę, z 
którym „napewno będzie już szczę: 
śliwą*. Sędzia po zbadaniu sprawy 
i tym razem zastosował się do ży- 
czenia interesentkl i wpisał akt roz- 
wodu do księgi miss Cory l-voto 
Barenes, 2-0 voto Floyd, 3-0 Can- 
trell, 4-0 Medford, 5-0 Lane, 6-0 Wa 
rer, 7-o Porter, 8-0 Crave, 9-o Wip- 
ter, 10-0 Reed, 11-o Crampton, 12-0 
Kato, 13-0 Jates, 14-0 Lilley 15-9 W, 
lamson. 


'Na czem polega indywidualizm 
w stroju kobecym? 


- Lwów, 24. lutego. 

Kobieta, która chce ubjerać się 
naprawdę dobrze ma trudny pro- 
łem do rozwiązania. 
j Jest rzeczą niewątpliwą, że aby 
być dobrze. ubraną, nie wystarczy 
mieć dość pieniędzy na kup'enie 
bogatej toalety w pierwxszorzędnym 
magazynie, trzeba ją umieć wybrać, 
trzeba w niej umieć chodzić. Z dru- 
giej jednak strony pozostanie nie- 
zaprzeczoną prawdą, że w niemo- 
dnej sukni nie może żadna kob'eta 
wyglądać dobrze, chóćby posładała 
bardzo wiele uroku i dystynkcji 
osobistej, 
; Nie trzymać się nfewolniczo mo- 
ldy, ale w granicach przyjętych 
przez n'ą form i linii, umieć nadać 
toalecie cechę lndywidualną, umk- 
mać wszystkiego, co mogłoby za: 
szkodzić należytemu uwydatnieniu 
Własnej urody, a wyzyskać na swo 
ją korzyść wszystkie jej możliwo- 
ści, oto sztuka iście niewieścia, w:y- 
magająca wyrobonega smaku i spo 
re] dozy autokratyzmu. 
, Która z kobet tych dwóch waż- 
nych przymiotów nie posiada, a ma 
natomiast silnie rozwinięty zmysł 
próżności t chęci błyszczenia, ta 
Czyni z siebie śmieszną karykaturę. 
ı Moda obecna, iakiekolwiekby 
kto przeciw niej wytaczał argumen- 
ty. posiada bardzo wiele wdzięku, 
lecz przedstawia 
niebezpieczne oblicza dla większo- 


, razu mody: (* 


zarazem bardzo , 


ści kobiet. Krótkie, wązkie spod- 
miczki, głębokie wycięcia, obnażonę 
ręce. to wszystko dobre dla kobie- 
ty zbudowanej bez zarzutu... | mało 
tego.. Dla kobiety figurynki, wycy- 
zelowanej dłutem modern artysty... 
Bo wszak Wenus z Miło nie mo- 
głaby bezkarnie i bez szkody dla 
swej ustalonej sławy ukazać się w 
toalece z r. 1925. 


Patrzcie panie na inne nie- 
wlasty, na swoje przyjaciółki, jeśli 
źwierciądło nie jest wam dostatecz- 
nie miarodajnym doradcą. Jeśli nie 
podobają się wam obnażenją aż do 
połowy łopatek ramion zbyt chu- 
dych lub zbyt pulchnych, przepro- 
wiadżcie porównane swojej osóbki 
— i raczej przydłużcie trochę ręe 
kawków... łeśli razi was miekształ- 
tność nóżek, wychylających się 
zbyt Śmiało z pod krótkiej sukienki, 
to umiejele osądzić, jak w grantcach 
mody obecnej przedłużenie dolnej 
granicy stroju wyjdzje wam samym 
na korzyść. 


Moda obecną dopuszcza tyle mo- 
żliwości, że dobór taki nie jest nie- 
możliwy, a wyjdzie z pewnością ną 
korzyść ogólnego estetycznęgo wy» 

fina korzyść osobistą 
każdej z pań, umiejących się za- 
trzymać na granicy, poza którą nie 
pozwalają im wyjść środki indywi- 
dualne. . Nina. 


WIEREREDEEENES R "| 


Ze sportu. 


Wspólnemi siłami. 


U kierownika sekcji p. n. Hasmonqi p. Blanka, — Wspólna akcja klubów A-kla- 


sy. — Kartel sięga až do Krakowa. 


Unormowanie cen wstępu. — Z życia 


wewnętrznego Klubu. 


“Lwów, 24. lutego. 
Kierownik sekcji piłki nożnei ZKS, 
Hasmonei p. Blank, do którego zwróci» 
liśmy się z prośbą o poinformowanie nas 
o działalności klubu, powiedział nam ca 
nastepuje: 
„Hasmonea“ 


stale stoi na stanowi- 


sku, że jedynie zgodna współpraca wszy 
stkich lwowskich klubów doprowadzić 
może do pozytywnych wyników. Okazy 
waliśmy zawsze gotowość utworze: 

jednolitego frontu, Idea zgodnego współ- 
życła | wspópracy zyskuje sobie wśród 
kierowników klubów Sportowych coraa 


większe zrozumienie. Poniekąd z naszej 
inicjatywy nawiązany stały kontakt mię 
dzy A-klasowymi klubami, nie rozerwał 
się po dokonaniu wyborów do L. Z. O. 
P. N.. lecz utrzymał się nadal ] wyda ra 
pewne dobre owoce. Dzisiaj na pierw- 
szym planie pracy Znajduje się uzgo- 
dnienie programu w bieżącym sezonie z 
uwzględnieniem słabszych drużyn !wow- 
skich. Dziek! temu ujrzy tego roku lwo- 
wska publiczność w walce z drużynami 
zagranicznemi nietylko Pogoń, Czarnych 
i Hasmoneę, ale Lechję i Spartę. Akcia 
nasza nię ograniczyła się jedynie do 
Lwowa, lezz zwróciliśmy się do Krako- 
wa, gdzie udało nam się pozyskać Cra- 
ccvię. Tamtegoroczna walka konkuren- 
cyina doprowadziła do tego, że za za- 
graniczne drużyny płacono horendalne 
sumy, W tym roku będzie to niemożli- 
we. Na podstawie porozumienia się lwo- 
wskich klubów z Cracovią nastąpilo u- 
zgodnienie cen, jakie płacić mamy za- 
granicznym klubąm. Bo doszło do tego, 
że każdy zagraniczny klub otaksowaliś- 
my sttmą, której pod żadnym warum- 
klem przekraczać nie wolno. Prace po- 
dzieliliśmy w ten sposób, że każdy z klu 
bów ma wyznaczone drużyny zagrani- 
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czne, z któremi prowadzi pertraktacje. 

Program tegoroczny jest wiąceł niż 
obfity. Wszystkie drużyny od 28 lutegą 
do 12 lipca są już obsadzone. W celu 
urozmaicenia programu postanowiliśmy. 
przeplatać drużyny krajowe z zagrane 
cznemi. Na uwagę zasługuje jeszcze u- 
zgodnienie čen wstępn, przyczem jako 
norme ustalono: spotkanie lokalne, kra- 
jowe, zagraniczne. 


W Hasnionei nastąpią jedynie  nie- 
znaczne zmiany. Czy trener pozostanie, 
nie jest pewne. Osobiście cenię p. Kerra, 
jednak uważam, iż zajmuje się zanadto, 
rzeczami pczaklubowemi. O ile nie za- 
wrzemy kontraktu z p. Kerrem, to spro- 
wadzimy innego trenera z Wiednia, mos 
żliwe, iż będzie nim słynny Studnicka. 

Żywą działalność rozwinęła sekicia 
boksersko-Zapaśnicza, liczy 30 człon- 
ków, którzy pilnie trenują pod kiero- 
wnistwem berlińskiego trenera amatora. 
Robią oni tak znaczne postępy, że będą 
mogli wkrótce wystąpić publicznie, Sek» 
cia lekkoatletyczna zabierze się energi- 
cznie do pracy, która umożliwimy jej 
przez wybudowanie bieżni.“ 

N. S. 


Z życia ekonomicznego. 


Coduła giełdy Iwowskiej z dnia 23 


Dywidenda 
„|1923 J 1921 


Akcje 


140 


Agrochemla . 


Browary ,. 
Chodorow . 


. 
... 
. 


Gafota ... 
Galicja . . 
Gazolina , . 
Górka. . . 
Karpalit . » 
Krakus a. 
Marynin . . 
Niemojowski 
„Nitrat* Zakł, 
QIKGSF + + 2- 
Parowozy . . 
Pezet » « e » 
Pocisk ... 
Pokucie . . . 


Potęga ... 
Rakszawa . 


Slersza górn. 


Tehate a.. 
Tepege « a. 
Tespy.. „MA. 
Trzebinia . 
Ursus . - - « 
"Zieleniewski . 
Impex . _.'- 
Polski Glob 
Polbał .. 
Polsot. . . 
Tohan. . « 
Wawel a. 


Giełda lwowska. 

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE, 

Lwów, 23. lutego 1925, 
Dzisiejsze zgromadzenie gięłdo- 
wę rozpoczęło się manifestacją ża- 
łobną z powodu śmierci bł. p. rad- 
cy giełdowego Jakóba Ulama, po- 
wszechnie cenionego dla zalet serca 
i charakteru, bankiera lwowskiego. 


z kuponem bieżącym 


Bank Związkowy 

Bank hipoteczny - 
Bank handl. pozn. 

Bank Komorcjal. . 
Bank Małopolski . 
Bank powsz. kred. 
Bank Przemysłow. 
Bank Rolniczy . . 
Bank Ziem. kred, 
Bank Zemelny . . 
Zw. Sp.Z. wPoz. . 


Bracia Biskupscy 


Polska nafta. . . 
Polskie Tow. Bud. 


Roho Zieliński . *. 
Siersza elektr. . 


Spół. Wydawnicza 


kol. Hurtownia S. 


ı Przemówienie 


lutego 1925. 


23 lutego 


m4 (zSFRP|EI 


10:20—1025 
5':30—5'35 
6:401/26:50 
35-00 
067 
0:67—0:68 


. 

. 
. . 
.. 

` 
. 
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215—2:20 
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A. 


p. Atlasa wysłuchali 
uczestnicy Giełdy stojąc, poczem na' 
znak żałoby przerwano zebranie na 
5 minut. 
$ 

Obroty na przedgiełdzie skromna. 
-— Gazy zachodnie i jaworzno nieco 
słabsze. Gazy wschodnie awansowały 
na 1420. — Większą pozycję Ra- 
dziwiłła sprzedano po 1:00 i 0:95, 
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Popyt za Lnem, Przeworskiem (po- 
drożał na 233 imienny), — Kursa 
akcji kotowanych kształtowały się 
niejednolicie, Ruch naogół średni. 
W dalszym ciągu żywe zaintere- 
sowanie dla Tespów, które zwyżko- 
wały na 6'85 przy silny popycie. 
Pozatem podrożały: Chybie, Oikos, 
Parowozy, Rakszawa, Siersza górni- 
cza, Pol, Tow. Budowlane, Zielenie- 
wski. Płacono za Chodorów 5'30 do 
535, Chybie 6'40 do 6:50, Oikos 
2:70, Parowozy 0'90 do 092, Rak- 
szawa 235. Tendencja niejednolicie 


zwyżkowa. Usposobienie ożywione. 
Kursa walut utrzymane, — Obroty 
słabe. 


OBROTY W AKCJACH. 

Bk Hipoteczny 062, 0:62", Prze- 
mysłowy 0'42, 0:41, Browary 1020, 
1025, Chodorów 5'30, 5'35, Chvbie 
3:40, 645, 650, Cegielski 35 00, 
Ćmielów 0:67, Lokomotywy 068, 
0:67, Gazolina 2 15, 220, Nitrat 
0'33, 0'34, Oikos 280, Parowozy 
090, 092, Pezet 0'25, 0'27, P. T. B. 
0:60, 0:70, 075, Rakszawa 2'35, 
Siersza g. 5'30, 5'35, 540, 550, 
Tespy 650, 6'75, 685, 6:70, Zie- 
leniewski 1485, 

OBROTY W AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH. 

Azot 0:26, 027. Brugger 0'38. 
Gazy wschodnie 14:25, 14:20. Gazy 
zachodnie 3:65. Jaworzno (25) 16'00. 
Len 0'41, 0:42. Machlejd 2'10, 2°15. 
Oikusz 1°15, 1:20. Przeworsk (imien- 
ny) 23000, 23200, 233:00. Schön 
62:00, 63:00. Radziwiłł 095, 1:00, 


Giełdy obce. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Mania 23 0. mw. 

Wiedeń, 23. lutego. (Tel. G. P.) 
Dolary 70460, marka niem. 167.20, 
amg. 335.700, franc. 36.95, włoskie 
28.88, iugosł. 1137, polskie 13520— 
43660, rumuńskie 322, szwajc. 13530, 
węg. 97, czeskie 2092, 

AKCJE: 

Wiedeń, 23. lutego. (Tel. G. P.) 
Zieleniewski 212, Apollo 795, Silesia 
—, Famto 214, Karpaty 154, Galicja 
1400, Schodnica 210%, Siersza 69, 
Bank Małop. 5 Bank Hipot. 8%, 
Kompas 17400, Goleszów 627, Port- 
land cement 355, Lumen 8, Nafta 
165, Mraźnica 4376-44, Tepege 24, 


Browary lwowskie 140, Rak- 
szawa 27. PE 
GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Przekaży Gotówką 
Paryż 2 27:10 27:00 
Londyn 24°77 2475 
Nowy Jorke 525 520: 
Warszawa 101 9900 
Belgia 26 20 26:05 
Włochy 21:35 21:25 
Hiszpanja 74 73 73:75 
Holandfa 208'80 2083) 
Berlin 1:23:9 1-237 
Wiedeñ 73:50 73:00 
Sztokhelm 14060 139 75 
Oslo 79:50 7900 
Kopenhaga 92:75 922; 
Sofja 3:8U 375 
Praga 15:47 1549 
Budapeszt 072:2 0:717 
Belgrad 8'45 835 
Ateny 8:30 8:10 
Konstantynopol 2:80 2:70 
Bukareszt 2*60 52 50 


„GAZETA PORANNA" 


Giełda zbożowa. 

Lwów, 23. tutego 1925. 
Zastój w obrotach giełdowych, 
poza giełdą transakcje w pszenicy, 
życie, jęczmieniu i owsie. Zboże 
chilebowe w silnem  zaofiarowaniu, 
w ślad zatem ceny zniżkowe. Zboża 
jare poszukiwane przy słabej podaży 
po cęnach silniejszych, wobec tego 
liczne transakcje w towarze zagra- 
nicznym.  Tendencja _ niejepnolita. 
Usposobienie ożywione. 


Obroty prywatne. 


Lwów, 25 lutego. 

Wczoraj tendencja chwiejna. — 
Obrót ożywiony. 

Dolary amer. 5:19 do 5'18',, 
dol. kanadyjskie 5:15 |, do 5'15*/,, 
korony czeskie 0:15", do 0'15'/,, 
leje 0*02'j, do 0:02*,, franki franc. 
027:/, do 0'27'/,, frank szwajcarski 
100 do 101, iunty szter. 2430 
do 2450 Ruble a 500i a 100 
za l tys 300 zł de 320 zł. 
drobna za 1 tys. 1'80: do 20) zł. 
niemieckie tys, stare za 1 (y3. 
040 do 0'45 gr., korony aistr, za 
tys. 0071, do 0071, ør. 

Złoto: 20 Kor. 21 80 do £190, 
20 frank, 1980 do 19 90, 20 marki 
2480 do 2500), 10 rubli 46.80 do 
2700 gr. WA 

Srebro: kor. austr. 0'44'|, —U'44 7),, 
5-kor. austr. 232—2'35, florenv 
1:18—1*20, srebr. ruble 1-88—ł-92, 
kopiejki za rubel 0:84— 0-86. 


* 


OGŁOSZENIA. 
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KONCESJONOWANA przez Minist. W. 
R. O. P. szkoła kroju į szycia Marji 
Kleczeńskiej rozpoczyna nowy trzy- 
miesięczny Kurs od 3-go marca.  Sta- 
szica 8. II. p. foczna Chorążczyzny. 

1009-2 


| Posady | prace k 


BUCHALTERA rutynowanego bilansisty 
poszukuje Farnracja, Piekarska 1. 942-3 


BUCHALTERKA przyjmie wszelką pra- 
cę z zakresu buchalterjj do wykona- 
nia w domu. Zgłoszenia do Administra- 
cji pod „Saldo Conti', 915 


Mieszkania, lokale, sklepy 


UMEBLOWANY pokój ewentualnie z u- 
trzymaniem dla pana przy rodzinie za- 
raz _do wynajęcia. Wiadomość św. An- 

1008 


ny 9. II. piętro na lewe, 


| 


Kupno, sprzedaż, zamlana 


SPRZEDAM TANIO 3 par kamieni sztu- 
cznych 42“, stół walcowy 480X220 
mm. patentowany czeski planzichter. 
Smieszko, młyn, Sokal. 979-5 


NAJTANIEJ ka, Gęcanę, chodnik, franki 


kapy, bieliznę, sienniki poleca najtaniej 
KAZ, SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4 


tylko naprzeciw Szkowrona. 3532-20 


z dnia 25. lutego 1925. 


R å 


FABRYKA rurek izolacyjnych i artyku- 
łów _elektrotechnicznych poszukuje 
przedstawicieła na okręg Lwowski. 
Tow. Akc. Zakładów Elektrotechnicz- 
ńych Inż. Kazimierz Patzer, Warsza- 
wa, Jerozolimska 9. 1004 


MERYNDA MICHAŁ z Gruszki p. Itu- | 


macz zgubił w pociągu w Pałahiczach 
książeczkę wojskową i dekumenta, 
którą się unieważnia, Znalazcy ofiaru- 
ję 10 zł. 1012 


DURKOPPA maszyny do szycia poleca 
skład maszyn M. Steinhaus, Lwów, 
Gródecka 10 a. 982-5 


„VERITAS“, w Ad- 
ministracji, 1003 
ZAKLAD DENTYSTYCZNY 


I. mi. W. Grob i H. Grob 


Lwów, Legionów 29. — Cel. 2991 


List do odebrania 


MASZYNY DG SZYCIA, gramofony, 
prinriusy sprzedaje tanic, naprawia z 
gwarancją Nowacki, mechanik, Lwów 
Grodecka 63. 372 


PIECE KAFLOWE, ilizy g'azurowane, 
pcsadzkę kamionkową i cementową 
mają na składzie 
MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE 
Kraków, Lwowska 2. 956 


z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek- 


tryczny lub na korbę, zaraz 
do sprzedania. 
Bliższa wladomość w.dru- 
karni Spółki Akcyjnej Wyda- 
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31, od 8—3, 


a: [© 
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Nr. 7343 , 


Siłę i Młodość 
przywraca szybko wypróbowany 
środek „„Neokratosin'. Stosue 
się go z najlerszym skutkiem przy 
a emi, plednicy, osłabieniu n r- 
wowem, zniechęceniu, motnych t- 
pływach, podrażnieniu nerwowem, 
depresji, seksualnej neurastenji i 
onan;i, impoiencji, upadku sił fizycz- 
nych, ako'eż przy zobojętnieniu, 
niechę i i od:azie do kobiet. C na 
za pakiet z . 450 Wysyłka za prze- 
słaniem nale ytości (l.stownie) plus 
zł. 1-— na koszta wysyłki przez 
Towarzęstwo z ogr por. dla che- 
micznego i metalurgicznego prze- 
.nysłu, — Wiedeń, XIH/2, Wissgriil- 
gasse 5. 8320 


De szycia hrezentów dużych 
rozmiarów potrzebny 


fachowiec 


któryby objął kierownictwa wytwórni. 

Posiadający doświadczenie 
w tym dziale mogą się zgios.ć 
z podaniem warunków pod: 


„rezent“ do Bura Ogłoszeń 
„PAR“, Touń, Szeroka 46, 1005 


PRIMA NOTA 
STANISŁAW ABL 
Legionów 11. Lwów, Sykstnska 3. | 


WYCIERACZKI i CHODNIEI 
kokosowe oraz CERATY 


wszelkiego rodzaju poleca najtaniej 
w 
L. Hoszowski 


Lwów, Akademicka 3. 
1006 


Labora orjum chemiczno-iarmaceutyczne 
Ap. KOWALSKI, Warszawa, 
poleca proszki od bólu głowy dła dorosłych 


max mor" KOW ALSKINA: 


Żadać w aptekach, 


„ DRUKARNIA. 
SPÓŁKI AKCYJNEJ WYDAWNICZEJ 


L w w 
“rars UL. CHORAŻCZYZNY 31 usł 


TELEFON Nr. 


581 


Wykonuje szybko 


Przyjmuje 
wszelkie roboty 
wchodzące 
w zakres 

* drukarstwa 


©: 


"x 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm,) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 12 gr, za wiersz l-szpalt. mili- 
metrowy (Szer. 60 mm.) nadesłane i ne- 
krołogi 30 gr., za wiersz l-szpalt, mili- 


paski i inseraty na stronach tekstowych, 


35 gr. Za wiersz 1-szpalt. millinatrowy 
(szer. 60 mm.) w tekście (kronika, re- 


metrowy (szer. 60 mm.) po kronica, | drobne ogłoszenia za słowo 6 zr., Qro- 


bne ogłoszenia kupno i sprzedaż za Sło- 
wo 8 gr, drobne ogłoszenia matrymo- 
nialne, korcspondencje prywatne za sło- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 
posady 4 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zł. pol., cała strona tekstowa 480 
zł. pol, cała st”fona pod nagłówkiem 


punktualnie 
taulo 


SE, 
| BE 


INTROLIG 


Posiada 
wielki wybr 


E> pism 


Maszyny 
Ilusteacyjne 
najnowszego 

typu - 


(1-sza) 570 zł. pol. — Ogłoszenia za- 
miejscowe 30% droższe. Odpowie- 
dzialności za termnowy druk me przył- 
mujemy. — Porta prZekazów nie bonifi- 
kujemy. — Uwaga: kolumny ogłosze» 
niowe są podzielone na 8 lamów.(szpalt) 
tekstowe na 4 łamy (szpalty). 
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